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Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Za duszę 


LJyMUNIA 


odbędzie się dziś, dn. 26 stycznia o g. 12 w południe | 


Sroda 26 stycznia (8 lutego) I9Il r. 


Klo 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE 


oruistieg 


nabożeństwo żałobne w kościele św. Aleksandra w Ki- 
jowie, na które zaprasza przyjaciół i znajomych 


Redakcya „Dziennika Kijowskiego”. 


Stały Teatr Polski saa 


W czwartek dnia 27-go stycznia I9II r. 


„Gaj świętyć 


Reżyser A. Staniewski. 


Bilety sprzedaje Księgarnia W. Idzikowskiego, Kroszczatyk MŁ 35 


telefon Nk 858, a w dzień przedstawienia Kasa 
6 wieczorem do końca przedstawienia; w niedziele 
wa“ otwarta od I!r-ej rano do 2-ej po południu i od 
przedstawienia. Wstęp do sali teatralnej na przedst. 


Sala Kupiecka. 


W środę dn. 26 stycznia 


(śpiew), P. Luboszic — (fortepian). 


Początek o g. 
ze składu Kerntopfa. 


Koniec legendy. 


. 0 4 e 
Czy istnieje alians franko-rosyjskit 
„a Warto jest rozważyć co pisze „Temps*=pa- 
ryski p ©statniej mowie hr. Aehrenthala w'*ko- 
misyi spraw zagranicznych austryackiej delega- 
cyi w Budapeszcie wypowiedzianej. 

Nie było żadnej sensacyi w exzposć poli- 
tycznem austryackiego ministra spraw zagrani- 
cznyok.. Przeciwnie, hr. Aehrenthal robi poli- 
tykę konserwatywną, po wypadkach roku 1909 
nie idzie na żadną awanturę polityczną, pochód 
do Salonik należy do kategoryi legend poli- 
tycznych, o których dziś nikt na Seryo nie 
myśli. 

Na zarzut wiceprezesa delegacyi austryac- 
kiej, dep. d-ra Włodzimierza Kozłowskiego, że 
polityka zagraniczna monarchii nie liczy się 
z zmienionymi stosunkami w parlamencie pow- 
szechnego prawa głosowania — zarzut zupełnie 
trafny, który całe Koło Polskie może podpisać 
w chwili, kiedy administracya wojskowa doma- 
ga się od delegacyi 3123 milionów koron na 
budowę floty i 50-milionów na uzbrojenie woj- 
ska w nowe repetyery, a komendant floty wo- 
jennej, admirał hr. Montecuccoli, zapowiada, że 
na tem nie koniec, lecz że po roku przyjdzie 
z nowyini kredytami na budowę floty i sumy 
na cele wojskowe Austryi wzrastają do baje- 
cznej kwoty jednego miliarda — minister hr. 
Aenrenthal odpowiedział bardzo skromnie, że 
wcale nie jest zwolennikiem polityki „prestige*, 
owszem, jest nieprzyjacielem polityki wielkich 
pozorów mocarstwowych, polityki „prestige“ i o- 
błędu wielkomocarstwowego. 

„Nie prowadzę wcale niespokojnej polity- 
ki, obliczonej na zewnętrzny efekt (auf aufer- 
lichkerten ausgehende Politik), na to jestem za- 
nadto trzeźwy“. 

Ale minister musi dbać o należyte pogo- 
towie armii i floty. Każdy minister spraw za- 
granicznych — powiada hr. Aehrenthal — mo- 
że dziś naszkicować jedynie najogólniejszy obraz 
położenia politycznego — żaden minister nie 
jest prorokiem i nie wie co się stanie. Wszak- 
że żyjemy w państwie, które nie jest izolowane 
i żadne dziś państwo nie jest odosobnione. 
Żyjemy w XX wieku, w epoce, kiedy zdarzenia 
w najdalszych stronach świata, w Azyi Wscho- 
dniej i Ameryce, wywierają wpływ na wzajem- 
ne stosunki państw europejskich. Chociaż 
Austro-Węgry prowadzą politykę spokojną, 
która nie wiele troszczy się o dalekie sprawy 
świata, to jednak muszą przedewszystkiem dbać 
o własną obronę, gdyż pomiino wszystko mogą 
przyjść wypadki, w których Austrya musi swój 
głos rzucić na szalę. Oczywiście polityka za- 
graniczna może być tylko w tym wypadku sku- 
tecznie prowadzona, jeżeli wogóle zapanuje 
przekonanie, że na wypad:k wojny Austro- 
Węgry są należycie przygotowane i potrafią 
swe zadanie wypełnić. 

W ten sposób uzasadnia minister spraw 
zagranicznych w Austryi budżet wojenny, który 
delegacyom przedłożył minister wojny i komen- 
dant marynarki wojennej. j 

Ale pan minister hr. Aehrenthat. powie- 
dział w swej mowie delegacyjnej słowo, na 
które szczególniejszą uwage zwrócono na Quai 
d'Orsay w Paryżu i w pewnych kołach w Ber- 
linie. 

Oto, wspominając o Poczdaniie, powiedział: 

„Jeżeli teraz, po ukończeniu aneksyi (Bośnii 
i Hercegowiny), kiedy stosunki nasze do wszyst- 
kich mocarstw korzystnie się ułożyły, państwo 
niemieckie, które z rozpoczętej przez Austryę 
polityki także korzyść odniosło, zbliża się do 
Rosyi i w lepsze stosunki z Rosyą wchodzi 
i o ważnych ekonomicznych sprawach w Persyi 
rozpoczęło uklady, to możemy się z tego tylko 
cieszyć“. 

A nadto w polemice z posłem Kramarzem 
omówił minister Aebrenthal bliżej sprawę kolei 
Bagdadzkiej. Byłto dla polityków francuskich 
najważniejszy ustęp mowy. Poseł Kramarz za- 


8 KONCERT 8 


L. Luboszic—(skrzypce). A. Luboszic—(wielonczela), E. 


P. T. M. S. 


Klubu „OGNIWO“ 


żewin, Maksakow, Gilarow. 
W czwartek, dnia 27-g0 


farsa w 3-ch aktach 


i przy śpiewie p. 
z francuskiego. 


pikowaść, 
zakł. nauk. w Kijowie, znajd. 
„Ogniwatt od godz. 
i święta kasa „Ogni- 
godz. 6-ej do końca 


jace”. 
dla wszystkich. 20005 


8i 
276 i Henry Jsverny”. 


rzucił hr. Aehrenthalowi, że on to ułatwił Niem- 
com uzyskanie ekonomicznych korzyści w Per- 
syi. Hr. Aehrenthal w odpowiedzi na ten za- 
rzut ekonomicznego altruizmu nie bez gryzącej 
ironii odparł, że cieszy się jeżeli Niemcy nie 
na koszt Austryi odniosły znaczne korzyści 
ekonomiczne w Dersyi. A tembardziej uważa 
budowę niemieckich kolei w Azyi Mniejszej za 
pożądaną, gdyż „one właśnie ożywią handel 
w Lewancie. Niezawodnie wpłynie to na oży- 
wienie handlu austryackiego na Wschodzie, 
gdyż międzynarodowe interesy, związane z bu- 
dovą kolei Bagdadzkiej, imperatywnie nakazują 
pro=krzeganie zasady. otwertych drzwi. A ta 
zasada musi wyjsć także na korzyść handlu 
austryackiego. 

Bilans polityczny z tej deklaracyi au- 
stryackiego ministra spraw zagranicznych wy- 
ciągnął umiarkowany, zawsze blizko rządu 
francuskiego stojący, a dziś. w opozycyi do 
ministra Pichona pozostający—paryski „Temps“. 

Niewątpliwie stwierdził hr. Aehrenthal, 
czemu i kanclerz Bethmann Hollweg nie prze- 
czył, że w Poczdamie nastąpiło zbliżenie Nie- 
miec do Rosyi na zasadzie: 

I-mo, że Rosya nie potrzebuje się oba- 
wiać agresywnej polityki ze strony Niemiec, 
ani Niemcy ze strony Rosyi; że 

2-do w sprawach bałkańskich i perskich 
utrzymano zasadę słałus quo i politykę o- 
twartych drzwi. 

Z tego „Temps“ wysnuwa wniosek, że 
trójporozumienie (Triple entente) wprawdzie for- 


malnie istnieje — ale jest zachwiane i zała- 
mane. 

Nie są to już czasy króla Edwarda, któ- 
ry wszystkie swe stosunki i cały talent poli- 


tyczny wysilał dla oskrzydlenia Niemiec i odo- 
sobnienia w Europie. 

Skąd pochodzi to wrażenie ogólne — py- 
ta „Iemps*—które się po mowie hr. Aehren- 
thała odczuło powszechnie? 

Oto stąd, że trójporozumienie stało się 
bezpłodne. 

Naprzeciw trójprzymierza (Niemiec, Au- 

stryi i Włoch), które występuje czynnie, mamy 
trójporozumienie (tripleentente Francyi, Anglii i 
Rosyi), które śpi. 
) Na wszystkie zagadnienia, które dziś sto- 
ją przed niem, trójentente odpowiada jak we- 
necki gondolier: va bene i z tą optymistyczną 
melodyą w iluzyach usypia. 

- Hr. Aehrenthal ma racyę mówiąc, że się 
nic nie zmieniło w ogólnej oryentacyi poli- 
tycznej —ale nie ma już tego samego ducha w 
obydwu naprzeciw siebie stojących obozach. 

Ani dyplomatycznie, ani wojskowo trój- 
entente nie dokonywa dziś tego, coby mogło i 
powinno. I trójporozumienie jest za utrzyma- 
niem słałus quo na Wschodzie, ale jest status 
quo czynu i status quo bezczynności. Francya 


i jej sprzymierzeńcy przenoszą ostatnią ro- 
le. I to jest smutne. 
Zapewne, powiada „Temps“, pokojowi 


nie grozi dziś żadne niebezpieczeństwo i Fran- 
cya nie jest odosobnioną, ale entente cordiale 
nie ma już tej wartości jaką miała. 

Stare umowy istnieją, ale są jakoby bez- 
władne. Są jak przestarzałe dogmaty, jak ży- 
ciem spowszedniałe konwenanse. Spoczywają w 
archiwach. Nie są już nawet zdatne do wy- 
tworzenia harmonii w działaniu. 

A dowody? 

„Temps“ przytacza cały legion. 

Co wart jest alians z Rosyą, jeżeli w 
Poczdamie jawnie stwierdzono, że Rosya nie 
wystąpi agresywnie przeciw Niemcom. 

Nawet na wypadek wojny Niemiec z 
Francvą? * 

I gdzież się podziała dawna gotowość do 
boju, która podtrzymywała wszystkie nadzieje 
rewanżu? 

Wycofanie wojsk rosyjskich z Królestwa 
Polskiego aż nadto jaskrawo oświetla przyja- 
cielskie stosunki Niemiec i Rosyi. 

Niema już w Niemczech wschodniego 
frontu, jak niema w Rosyi zachodniego. 

lrójprzymierze się zbroi na lądzie i 
morzu. 


na 


Teatr miejski 


M. A. Szczerbiny Trubadur”. 


stycznia z powodu 
śmierci kompozytora D. Werdi'ego wystawioną będzie 1) Apoteoza 
rłowej, z udziałem chóru pod batutą A. Kowalini Re- 
quiem ze mszy D. Verdiego. 
Dnia 29 benefis A. L. Brajnina zętygfryd:ć. 
w południe na rzecz senatoryum dla biedn. uczniów wszystkich średnich 


Teatr „Solowcow’ 


Dziś dnia 26 po raz 5 


2, Miser 


w 7 obr. Reżyser N. Sawinow. Dekoracye 


pisał |. Sac. Chór pod batutą Iwanowa. 


Wiesti" ceny zniżone). 


Ceny ogólno-przys;pne: 


niec Sedomy” Sudermana. 


pierwszorzędna 


Kawiarnia otwarta do 2 godz. 


| 


Dyrekcya S. Brykina. Dziś-dn. 26-g0 
stycznia benefis kasyerki kasy głównej 
Uczestniczą pp.: Brun; Lemińska, Kar- | 
Początek o godzinie 7 i pół wieczorem. 
i ro-cioletniej  roczniev 


2) op. „,Aida*ć. Dnia 2ć-go „Dama 
nia 30-go 


pod protektoratem Kijow. Okręgu Naukow. 


„Rusłan i Ludmiła, wieczorem „,łkrólewska narzeczona‘. Dn. 
31-go przedstawienie artelu woźnych teatralnych 1) „,Jołanta”; 2) ,;,Pa- 
Bilety nabywać można. 


Teatr dramatyczny 


Dziś dnia 26-go ogólno przystępne przedstawienie „„Henryk Nawarski, 
Azerska— |w 5 aktach. Początek o godzinie 8 wieczorem. W czwartek dnia 27-go 


; l pół w. Fortepian! benefis M. Marinej po raz I-szy 1) „yJama:' Kuprina, 2) pĴjaques Noir 
Bilety w księg. W. Idzikowskiego. Kreszcz. 35 i yP j Leie A i 


Dyrekcya 
A. Kruczynina, 


Niemcy zmuszają Austryę do postawienia :jak p. Dziembowski usiłował dopomagać do u- 
wielkiej floty wojennej ġa morzu Śródziemnem.: 
reorganizacyę ; 

wpływa na; 
i biegach o Rydzynę z punktu widzenia obywa- 


A czy Rosya wpłynęła na 
floty francuskiej, lub czy Francya 
reorganizacyę armii łądowej w Anglii? 


Trójprzymierze dłiała, przygotowuje się, 
zbroi się, trójporozumienię śpi. 
Zapewne pokój nie jest dziś zagrożony, 


ani Francya nie jest odosobnioną, ale w sercu | 
pokoju, w łonie trójporozummienia, wśród tylu; 
sojuszów i przyjaźni dla Francyi niczego 

dziś nie przeprowadza, n,czego nie realizuje — 
więc i nie będzie żniwa, któreby można było | 
w śpichrzach f w steriasz schować. 

W francuskiej izhie deputowanych zgłosił 
dep. Delahaye interpelacyę do rządu z powodu 
wycofania wojsk z Królestwa Polskiego i z po- 
wodu zniesienia twierdz na zachodnie} grani- 
cy. Wywoła to niezawodnie rozprawę, w .któ- 
rej nietylko minister wojny. ale p. Pichon bę- 
dzie musiał dawać wyjaśnienia. 

Alians z Rosyą już nie istnieje— powiada 
dyrektor szkoły generalnego sztabu—gen. Bon- 
nal. Nie można zaprzeczyć, że alians z Rosyą 
zawarliśmy jedynie w myśli © przyszły:n re- 
wanżu. 

Dziś Rosya o tem nie myśli. Rosya zu- 
żyła swe siły w innych wojnach—i dziś łączy 
się z Niemcami. Rosya jest wolną — Francya 
także. Współudział armii francuskiej z rosyjską 
należy dziś do miłych wspomnień. W rzeczywi- 
stości w historyi nigdy go nie było. 

Taki jest koniec legendy o sojuszu fran- 
ko-rosyjskim. Pozostają tylko miliardy francu- 
skie w Rosyi. I to jest początek nowej oryen- 
tacyi politycznej. 


W sprawie Rydzyny. 


Po trzydniowych obradach zapadł — jak 
telegraficznie, doniósł nasz korespondent — wy- 


rok sądu obywatelskiego w sprawie Dziem- 


bowskiego. 
Wysłuchawszy pięciu świadków i rozpa- 


trzywszy liczne dokumenty oraz inne materya- 


ty, l ik 
dał na nie odpowiedzi. 


sąd obywatelski sformułował pięć pytań i 


Pytania i odpowiedzi brzmią, jak na- 
stępuje: 
I. Czy zasadniczo wolno było w sprawie 


Rydzyny układać się z rządem w pewnych o- 


kolicznościach? 
Sąd odpowiada jednomyślnie: Jeżeli usta- 


ła nadzieja zachowania Rydzyny dla agnatów, 


nie sprzeciwiało się zasadom etyki narodowej 
układać się z rządem, gdyby stąd wynikł po- 
średni lub bezpośredni ‘pożytek dla  społe- 
czeństwa. 

Il. Czy okoliczności, w jakich pp. hr. Po- 
tocki i Wodzicki układ z rządem zawarli, upraw- 
niały do przypuszczenia, Że nadzieja zachowa- 
nia Rydzyny dla agnatów ustała? 

Po przedstawieniu faktycznych danych, sąd 
obywatelski godzi się jednogłośnie i, opierając 
się na tych twierdzeniach, dochodzi sześciu glo- 
sami przeciwko jednemu do przekonania, że 
dane okoliczności uprawniały do przypuszcze- 
nia, iż nadzieja zachowania Rydzyny dla agna- 
tów lub alodyalnych sukcesorów ustała. 

Il. Czy układ pp. hr. Wodzickiego i Po- 
tockiego z fiskusem z d. 10 lipca 1908 r. nie 
pokrzywdził jednostek i społeczeństwa? 

Sąd obywatelski dochodzi jednogłośnie do 
przekonania, że układ z d. 1o lipca 1908 r., 
jako i uchwała rodzinna z d. 2 września 1908 
roku ani jednostkom, ani społeczeństwu istotnej 
szkody nie przyniosły. (Nawiasem przy 
tym punkcie przytaczamy, że sąd obywa- 
teiskisbył zdania, iż układ z d. ro lipca w ni- 
czem praw agnatów nie przesądzał, zaś u- 
chwala rodzinna z d. 2 września byla nieważ- 
na i też w procesach z agnatami żadnej roli 
nie odegrała). 

IV. Jaki był udział posła Dziembowskie- 
go w zabiegach o Rydzynę? 

Sad obywatelski wymienił tu trzy punkty, 


Rok VI 


mies. kwart. półrocz. ro 
Prenumerata: W kraju 11—  3— 6&—  12— 
H Za granicą 1.50 4.50 9— 18.— 


Za zmianę adresu 30 kop. 


OGLOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
prząć rekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop, każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. piet E i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. w rubryce 
Nadesłane“ wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


nowa sztuka Juszkiewicza 


W. Kolenda. Muzykę do 3 obrazu z narodowych melodyi żydowskich na- 
W czasie trwania przedstawie- 
A! nia publiczność nie będzie wpuszczana do sali. 
Ceny zwyczajne. W czwartek dnia 27-go stycznia „,Eros i Psyche‘! 
w 6-ciu obrazach Żuławskiego (dla prenumeratorów gazety „Kijowskie 
W piątek dnia 28-ga benefis Niedielina, wvsta- 
wiona będzie nowa sztuka W. Ryvszkowa, ;,Bezdroże” w 4-ch aktach. 
W niedzielę dnia 3o dwa przedstawienia: w południe henefis głównego 
kontrolera S. Dobrowolskiego, po raz ostatni yyWWesele Figaraćf w 5 akt. 
W próbach: Ubóstwo nie hańbi‘! Ostrow- 
skiego, pCyrano de Bergerac‘‘ Rostanda, pRampa” Rotszylda. Ko- 
Bilety nabywać można. 


Przy hotelu „Continental“ ze sprzedażą „Piwa“, zimnych 
i gorących zakąsek. Codziennie od 6— 9 wiecz. i od 11 — 1 
godz. w nocy'gra pierwszorzędne koncertowe trio. 


KASSELSKIĘ 
GAFER-KAKA0 


wielokrotnie polecają doktorzy, jako 


Prawdziwy tylko w szafirowych pu- 
dełkach po 27 kubików (na 40 — 50 


= l 
się 


WSKI 


Numer pojedyńczy 5 kop. 


Prenumeratę | ogłoszenia przyjmuje Administracja, 


J Dyrekcya 
E J. Duwan- Toroowa, 


ere“ 
EEFE 
2-go, 3-go i 6 obrazu pendzla 


Początek o godz. 8-ej w. 


kawiarnia 


Cyrk-B-ci Nikiłinych 


(Gmach Cyrku Hippo-Palataj: 126 
Dzis dnia gaórgo stycznia © r egnalay 
stęp Mo: itza 2-go. * jezdża.”©btatnie wy- 
stepy Tru Japońskiej. Początek o godzinie 


8i pół wieczorem. W czwartek dnia 27-go bene- 
fis ulubieńców publiczności Br. Costandi. Moc 
Ńfowości. 


GRAMOFONY 


Patefonv i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po cenach 
umiarkowanych poleca skład główny instrumentów muzycznych i nut Ha 
J. JINDRISEK, Kijów, Kreszczatyk Ne 41. Filia w Baku. 


13458 


Dietrich 


w nocy. 445 


HAUSEŃSKIE 


środek pożywny, przy 


CHOROBACH, 


filiżanek). 408 


ratowania Rydzyny. 
Na ostatnie zaś pytanie: 
V. Czy udział p. Dziembowskiego w za- 


telskiego należy potępie* 

Sąd obywatelski odpowiedział jednomyśl- 
nie: „Zważywszy to, co się w niniejszym akcie 
powiedziało, sąd obywatelski przychodzi do 
przekonania, że d-r Dziembowski przez udział 
swój w sprawie Rydzyny obowiązków obywa- 
tela polaka nie naruszył“. 

Jeden z członków podaje do protokółu, co 
następuje: „Uważam za zaniedbanie dera Dziem- 
bowskiego, że przed zawarciem układu nie po- 
rozumiał się z agnatami, którzy zamierzali pro- 
ces prowadzić, względnie z ich przedstawicie- 
lem*. Wszyscy inni członkowie zarzutu tego 
nie uznają. 


m" Z EWAGIW ENIA 


„Czarne listy." 


= 


„Riecz” pisze, że poczynając od 19053 roku aż 
do ostatnich czasów wszystkie skarbowe i prywa- 
tne koleje korzystały wzajemnie z układanych 


przez siebie „czarnych list*, dą których wpisywano 
z początku nazwiska urzędników, usuniętych ze 
służby za nieprawomyślność polityczną, a potem 
wogóle za wszelkie wykroczenia. 

Osoby, które zostały zapisane do czarnej li- 
sty, nie mogły już nigdy dostać się na slużbę przy 
kolei. W ostatnich podobno czasach liczba zapisa- 
nych na czarnych listach wzrosła zastraszająco, 
tak, że korzystanie z list stało się prawie niemo- 
żliwe. 

Obecnie, jak się dowiaduje „Riecz*, minister 
komunikacyi Ruchłow uzuał za stosowne znieść 
„czarne listy“, a natomiast specyalnym okólnikiem 
zalecił wszystkim zarządom kolejowym, ażeby przy 
przyjmowaniu nowych urzędników, żądano od nich 
świadectwa policyjnego o tem, czem się trudnił i 
gdzie mieszkał w ciągu ostatnich pięciu lat, 


Z komisyi oświatowej, 


Przed paru dniami pisaliśmy już pokrót- 
ce o jednem z ostatnich posiedzeń komisyi 
oświatowej Dumy, które się odbyło zo b. m. 
i na którem uchwalono kilka ważnych „popra- 
wek“ do projektu szkolnictwa elementar- 
nego. 


Obecnic podajemy za „Dziennikiem Pe- 
tersburskim* trochę obszerniejsze sprawozdanie 
z posiedzenia i kilka szczegółów o samej ko- 
misyj. 

Komisya oświatowa składa się z 55 człon- 
ków, drogą rozmaitych nieokreślonych kombi- 
nacyi, opozycya ma w niej zamiast 18—miejsc 
14. W sprawie tej zakładał w.swoim czasie 
interpelacyę w radzie seniorów p. Harusewicz, 
jednakże „zawiadujący wyborami* p. Krupien- 
skij nie umiał dać odpowiedzi. 

Ze skrajnej prawicy zasiada w komisyi 
około 12 duchownych, jęst to taki skład, iż 
nawet ustawę uniwersytecką przekazano na żą- 
danie Kapustina do specyalnej komisyi, takze 
jak i ustawę o szkołach średnich. Prezyduje 
p. von Anrep, referentem jest Kowalewskij, b. 
urzędnik min. oświaty, marzący 0 otrzymaniu 
wyższej posady,—wiceprezesem iest Bogdanow, 
nacyonalista, profesor, z pośród innych są w 
w niej Aleksiejew, Bierczowskij (2), o. Wera- 
ksin i inni „działacze“. Październikowców jest 
16, zjawiło się na- posiedzenie tylko 4, nie ba- 
cząc na to, iż na posiedzeniu miało być oma- 
wiane dopełnienie, wniesione wszak w drugiem 
czytaniu przez centrum. 

Opozycya także się nie zjawiła w kom- 
plecie: brakowało 4. Przedewszystkien oma- 
wiano poprawkę Bierezowskiego (2) o konie- 
czności rozwoju w szkole nietylko miłości do 
Rosyi, ale i do Cesarza; p. Niekludow (pa 
ździernikowiec) po wyjaśnieniach Bierezowskie- 
go (2) oznajmił, że zmuszony będzie głosować 
przeciwko tej poprawce: nilość do Rosyi za- 


Kijów, Funduklejowska 8 
Najwięk. i najlepszy wybór 


Pocztówek | 


Grawiur i Papeterie. 


1-a Lecznica dentystyczna 
35 Kreszczatyk 35 
przy lecznicy chirurg. 


Jampol -Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego'' 
przyjmuje 


p. Włodzimierz Blesieklarski. 


glą łotyszów —po łotysku, 
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„DzienhikaKijowsk." 
|» przyjmojć 7 750, 
p. Prusigawsa (Skdać tożęgraficzny) 
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p. Sanlutycz-Kuroczyckiego. 
H .-Kat. Tow. 
„Biuro prac f poł Malo. 


Żytomierska 8, telef. 1788 Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal,, rzemieślną 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pra 
cy młodych katoliczek p. n. „Śchro- 
nisko św. Jadwigi”. 12774 
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wiera w sobie miłość do panującego. Głoso- 
wali jednakże za wnioskiem prawicy: przewo- 
dniczący, Anrep, referent i Kapustin; wniosek 
przyjęto. 

Następnie omawiano kwestyę języka ro- 
dowitego, jako przedmiotu wykładu. W tej 
sprawie była wniesiona poprawka Koła Pol- 
skiego, głosząca, iż „język rodowity jest wy- 
kładany obowiązkowo, o ile posiada piśmien- 
nictwo*. 

P. Jenikiejew (muzułmanin) chciał poprzeć 
tę poprawkę, wówczas przewodniczący von An- 
rep, zwrócił się doń ze zjadliwą uwagą: „Czy 
pan ma famiar nas przekonywać?* P. fenikie- 
jew się nieco zmieszał, zresztą i tak truduo 
było się wypowiedzieć, gdyż czas przemówień 
ograniczono do 5 minut, a wogóle zredukowa- 
no przemówienia do 4, 2 za, 2 przeciw. 

Jenikiejew mowę swa zakończył tak: „mnie 
się zdaje, że nie wymaga tego godność — „ani 
godność państwa, ani Rosyi*. Poczem voņ An- 
rep znów w sposób nie licujący z bezstronnę: 
ścią prezesa puszcza się na płaski koncept: „a 
więc głosujemy, panowie, ale, rozumie się, nie 
godność Rosyi*. W rezultacie poprawkę Koła 
odrzucono. 


Co do dopełnienia w sprawie szkoły po- 
czątkowej dla inorodców p. Kapustin wypowie- 
dział się za jego odrzuceniem, twierdząc, że ze 
względów pedagogicznych 2 lata zupełnie wy- 
starczają, jeżeli się mówi 0 narodach posiada- 
jących piśmiennictwo, aby obznajmić się z ję- 
zykiem urzędowym i że na całym obszarze 
państwa winna być szkoła z wykładowym ję- 
zykiem rosyjskim. Zabrał głos następnie p. Leo- 
now, który oznajmił słusznie, iż widzi, jakie 
losy czekają poprawkę, że wysuwanie szablonu 
nacyonalistycznego nie jest argumentem. 

P. Harusewicz oznajmił, iż cieszy Się, że 
go los Jenikiejewa nie spotkał, i zastrzega się, 
że tutaj nie zawsze się mówi, aby kogoś prze- 
konać. In meriło niema się co wdawać, gdyż 
5 minut na to nie wystarczy. 

18 głosów wypowiedziało się za odrźuce- 
niem dopełnienia—1o przeciw. Przyczem rzecz 
charakterystyczna, iż 2 październikowcy głoso- 
wali za dopełnieniem, 2 przeciw. 

Następnie debatowano nad uwagą do art. 
16, na zasadzie której o ile prawa języka ro- 
dowitego przewyższają prawa przewidziane 
w noweli, o tyłe pozostają w mocy. Na wnio- 
sek p. Kapustina i tę uwagę odrzucono, 

W sprawie wykładu religii, zgodnie z pro- 
jektem, o ile jest mniejszość nieprawosławna, to, 
za zgodą rady szkolnej i o ile wyszukane będą 
fundusze, może być dla tej mniejszości wykład 
w języku rodzimym. P. FHarusewicz wniósł po- 
prawkę, na mocy której, o ile jest nie mniej 
niż 5 uczniów nieprawosławnych — mają oni 
prawo do wykładu w języku ojczystym. Po- 
prawkę tę odrzucono bez debatów, przyczem p. 
Aleksiejew krzyczał: „głosujcie*. 

Wreszcie omawiano poprawkę b. Eulo- 
giusza, na mocy której wszystkie przedmioty, 
nie wyłączając religii katolickiej, dla małorusi- 
nów winny być wykładane po rosyjsku. Nacyo- 
naliści złożyli poprawkę jeszcze dałej idącą, 
mianowicie iż w 9 guberniach zachodnich, gub. 
Lubelskiej, Siedleckiej, gub. Nadbaityckich dla 
katolików małorusinów i białorusinów wykład 
religii winien być prowadzony po rosyjsku, 
dla litwinów — po 
litewsku. 

P. Harusewicz dwa razy zabierał glos, 
wskazując, iż poprawka ta porusza ważną spra- 
wę „samookreślania się“ narodowości; polacy 
nie nie mają przeciw temu, by religię wykłada- 
no po rosyjsku mało- i białorusinom, jeżeli oni 
sami tego zażadają. 
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Dokoła Jzb prawodawczych. 


X Komisya finansowa Rady Państwa dnia 22 
stycznia rozważała miedzy innemi preliminarz mi- 
nisterstwa przemysłu i handlu. W czasie rozpraw 
członkowie komisyi zainterpelowali ministra, kiedy 
wreszcie zostaną utworzone oddawna przyobiecane 
izby handlowe zamiast istniejących, a nie zadawala- 


jących komitetów giełdowych. Minister Timaszew 
odpowiedział że projekt odnośny już jest opraco 
wany i przesłany komitetom giełdowym do zaopi- 
niowania, ale komitet giełuowy moskiewski do- 
tychczas jeszcze swej opinii nie nadesłał Na to 
zaznaczył Rotwand, że izby handłowe potrzebne są 
całemu państwu, a nietylko Moskwie, poczem mi- 
nister obiecał sprawe izb jaknajprędzej załatwić. 
Jak 
liczby swiąt 
dy Państwa. 


wiadomo projektowi zredukowania 
niebardzo się powodzitw komisvi Rg- 
Ostatnio własnie projekt, już raz re- 
widowany, wywołał w komisyi rozprawy na temat 
ponownej rewizyi. Chodzi o to, że synod obstaje 
niewzruszenie przy niektórych świętach i nie zga- 
dza się na zniesienie ich. (W rezultacie komisya 
po dłuższvch rozprawach postanowiła 22 stycznia 
jeszcze raz projekt poddać rewizyi. lak już dono- 
sił nasz korespondent petersburski, skończy się 
prawdopodobnie na zupełnem wycofaniw projektu 
z komisvi. 
` Frakcya nacyonalistów czuła się w obo- 
wiązku zająć sprawą zatargu Krupieńskiego z Pu- 
rvszkiewiczem, którzy, jak wiadomo pokłócili się 
o wybory w pow. akermarskim. Na razie wszakże 
trakcya nie mówi o mertłum sprawy, oznajmiając 
iylko, że odbędzie się pomiędzy Krupienskim a Pu- 
rvszkiewiczem po powrocie ich do Petersburga 
specyalnv sąd honorowy. 


Z prasy rosyjskiej. 


W ostatnim numerze „Now. Wrem.* znaj 
dujemy korespondencyę z Kijowa, w której au- 
tor, p. Zaporożec, występuje przeciwko tym ży- 
wiołom rosyjskim, które chciałyby poprzestać 
na obecnem, margarynowem ziemstwie, byle 
nie wprowadzić nowego. 

Zdaniem p. Zaporożca ziemstwo potrze- 
bne jest naszemu krajowi nie tylko ze względów 
czysto łokalnych. 


„Ziemstwo potrzebne jest krajowi i że wzglę- 
dów ogólnopaństwowych. Kraj Południowo-Zacho- 
dni jest dotychczas, związany z Rosyą tylko mecha- 
nicznie. Pochodzi to stąd, że niema tu wskutek bra- 
ku samorządu tł społecznego życia rosyjskiego. Na 
prowincvi królują polacy, którzy uparcie nazywają 
kraj Włodzimierza Swietego krajem „kultury pol- 
skiej" i fanatycznie kreślą granicę przyszłej Polski, 
która ma być „odbudowana“, aż po Dniepr. Żyja 
oni w swych majątkach i są ściśle ze sobą zjedno 
czeni. PR 

„Wspólnie z księżami prowadzą oni działal- 
ność społeczną—oświatowo-kulturalną i ekonomicz 
ną. W ostatnich czasach ta polska działalność spo- 
łeczna obejmuje miedzy innemi i rosyjskie’ wło- 
sciaństwo. Temu ostatniemu świadczą uprzejmości 
Dla włościan urządzają polacy składy nasion, ma 
szym i narzędzi rolniczych. punkty rozpłodowe itd. 
Posiadłość rosyjska w kraju jest niedawnej daty 
Jest ona w rozsypce, a instynkty samopomocy Spo- 
łecznej są rozwinięte wśród rosyan słabo. Rosyjscy 
właściciele ziemscy nie mają żadnej styczności ze 
sobą, nie znają się i częściej spotykają się w Pe- 
tersburgu, aniżeli na miejscu. 

„Ziemstwo obieralne powinno ich połączyć, 
stworzyć im arenę życia pal iczgego i działalności 
społecznej. Z chwilą zaś kiedy w Kraju powstanie 
społeczne życie rosyjskie, sprawa rosyjska zyska 
grunt pod sobą i zacznie się kulturalne umocowa- 
nie prawa własno=ci rosyjskiej do tego kraju. Wte- 
dy pulskie marzenia i dążenia nie będą dla nas 
straszne. Naturalnie (') ziemstwo powinno być ro 
svjskiem, jak to projektował rząd. Duma przyakhy- 
liła się do zdania rządu, ale polacy w Radzie Pań- 
stwa dołożą wszelkich starań, ażeby obalić projekt 
z'emstwa rosyjskiego dla naszego kraju". 

P. Zaporożec nieco się obawia wyroku 
Rady Państwa... 

Ziemstwom zaś rosyjskim nadaje zbyt 
wielkie znaczenie. Jakże to powstawać będzie 
i na czem się oprze „społeczne życie rosyjskie", 
jeżeli np. nawet do samego zienistwa zabraknie 
urzędników rosyan* 

Z powodu ostatniej porażki Stołypina w 
Dumie, pisze między innemi „Riecz*: 


„Cóż dalej zrobi rząd z projektem, Który prze- 
szedł wbrew jego woli? Zdawałoby się, iż teraz 
własnie przyszedł czas wykazać, jak dalece w o- 
bronie „proletaryatu miejskiego" rząd był szczery. 
Pierwsza rzecz, która potrzebna jest proletaryatowi 
miejskiermu — to pośpiech ze sprawą kanalizacyi. 
Wiemy, jak postępuje gabinet, kiedy chodzi mu 
istotnie o pośpiech. Bierze on projekt prawa w tej 
postaci, w jakiej uchwaliła go Duma i nastaje w Ra- 
dzie Państwa, ażeby żadnych poprawek nie robiono, 
byle predzej uchwalić prawo. 

„Jeżeli więc rząd uważa istotnie, że dany pro- 
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Komiczna donkiszoterya przegląda z każde 
go „politycznego“ wystąpienia „Now. Wrem.*: 
Powstał właśnie hałas z powodu rozmowy z fran- 
euskim ministrem wojny o dyslokacyi wojsk 1o- 
syjskich. „Now. Wremia* zaznaczyło w obszer- 
nym artykule, że podana w pismach treść rozmo- 
wy wygląda na zmyślenie, „Rossija“ zaś naza- 
jutrz zamieściła urzędowe sprostowanie wiado- 
mości, skwapliwie przez niemców sfabrykowanej. 

Na to „Nowoje Wremia* w tonie napu- 
szonym pisze: 

„Urzędowe źródła, zdaje się, napróżno się nie- 
pokoily. Wyjaśniliśmy bezsensowność tej wiadomo- 
ści tak przekonywująco, że nie było zupełnie po- 
trzehy pisgć półurzedowych wyjaśnień*. 

Ińnnemi słowy „Rossija“ niepotrzebnie 
wtrąca się do spraw, z których „Nowoje Wre- 


mia" chee gebie zrobić monopol. 
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Bez maski. 


Ma być wkrótce, bo już w marcu, obcho- 
dzony w Kijowie jubileusz Szewczenki, co daje 
„Kijewlaninowi* miłą sposobność do jednocze- 
snego wypuszczenia dwóch strzał. 

Gadatliwy pan Sawenko z jednej strony 
uderza na kijowskich, jak on ich nazywa — 
„mazepińców'—za to, że nie chcą nadać uro- 
czystościom szewczenkowskin charakteru uro- 
czystości rosyjskiej; drugą zaś strzałę posyła do 
Wiednia, jako do stolicy rządu, który zdaniem 
tegoż p. Sawenki, okrutnie prześladuje w Ga- 
licyi rosyan. 

Nie mam zamiaru śledzić- „logicznych“ 
koziołków pana radcy, które w znacznej mie- 
rze wynikają z konieczności oddania codziennie 
do druku pięciuset-wierszowego artykułu, w któ- 
rym również koniecznie ten lub ów naród „i- 
noplemienny* musi być pod  pręgieżem sta- 
wiamny. 

Ciekawymi są natomiast wyniki, do któ- 
rych pan radca miejski dochodzi i które „ko 
nu należy*—podsuwa,.. 

Pan Sawenko, mianowicie, uważa, — „że 
ikrainofilstwo jawnie dąży do zburzenia całości 
sosyjskiego cesarstwa“... 

I z tego powodu pan radca - Sawenko 
sądzi, że— „wszystkie ukrainofilskie stowarzy- 
szenia i organizacye mają charakter antypań- 
stwowy i jako takie winny uledz natychmia- 
stowemu zamknięciu”... 

Pan Sawenko tak pisze i „Kijewlanin" to 
drukuje; prawo-myślne tendencye ducha-czasu 
z tem się zgadzają; a za kordonem panowie 
ikrainofili propagują coraz głębszą i jaskrawszą 
walkę... z polakami... 

Nie rozrywam w tem miejscu moich „szat 
polskich" tylko z tego powodu, że“ nie chcę 
konkurować z zacnem konsorcyum:— „Sawenko— 
Budzynowski—Hruszewski—Bobrinskij i Spół- 
ka“, które coraz pilniej i coraz zgodniej specya- 
dzować się stara w nietrudnym kunszcie... psu- 
cia polskiego ubrania... 


Czarny Jegomość. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 26 (8) Polikarpa p. 

Jutro 27 (9) Jana Chr. b. ' 
Wschód słońca o godz. 7 m 50. 
Zachód słońca o godz. 5 m. 11 
Długość dnia godz, 9 m. 2r 


Kalendarzyk Historyczny. 
26 stycznia (8 lutego). 


1576 roku. Stefan Batory, książe Sied- 
miogrodzki, obrany na Królestwo Polskie, Pacta 
Convenła w Megieżu mieście węgierskiem za- 


jekt jest niecierpiącym zwłoki i ważnym, tedy pój- przysięga. 


dzie tą samą drogą. Zamiast prowadzić dalszą wal- 
kę z Dumą, odwlekając projekt, pogodzi się on 
z faktem dokonanym i szybko urzeczywistni to, co 
jest w projekcie istotnie niecierpiącem zwłoki. Za- 
stosować swój „wysiłek woli“ potrafi p. Stołypin 
i później. A powaga władzy? Powaga Waży tylko 
zyska na tem, jeżeli społeczeństwo dowie się, że 
władza wreszcie nauczyła się panować nad swymi 
impulsami woli“. 


1813 roku. Umiera w Dubnie Tadeusz 
Czacki, założyciel szkoły w Krzemieńcu, badacz 
dziejów narodowych, inicyator szkół na Rusi. 


— Z kroniki dyecezyalnej. Dowiaduje- 
my się, iż proboszczem przy kościele N. M. 
Pauny w Berdyczowie mianowany został ks. 


Czy ta słuszna argumentacya przekona „wła- | Adam Żółkiewski z Pohrebyszcz, na miejsce 


dzę" —trudno przesądzać. 


ustępującego ks. szambelana 
kowskiego. 


Dyonizego Bącz- 
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- Za duszę ś. p. Zygmunta Korulskie- 
go. Zapowiedziane na dzień dzisiejszy nabo- 
żeństwo żałoba: za dusżę współpracownika pis- 
ima naszego, š. p. Zygmunta Korulskiego, odbę- 
dzie się dziś w kościele św. Aleksandra nie o g. 
11, jak to wczoraj pisaliśmy, leczo g.12 w po- 
łudnie. 

Z Koła kobiet polek. Zarząd Kola 
kobiet polek w Kijowie przypomina raz jesz- 
cze członkiniom Kola, że walne żebranie ma 
odbyć się dziś, we środę, dn. 26 stycznia o g. 
8-ej w  kiubie „Ogniwo“. Zarząd prosi 
o liczne i punktualne przybycie. Przy wybo- 
rach nowego zarządu należy mieć ną uwa- 
dze nietylko kwalńfikacye kandydatek, ale też 
stwierdzać ich możność poświęcania czasu pra- 
cy społecznej. Opłata członkowska może być 
wnoszona przy wejściu do sali. 

-— Teatr Połski. Jutro odegrana będzie 
po raz drugi doskonałą tarsa-satyra p. t. „Gaj 
święty*. W niedzielę nadchodzącą na benefis 
p. Dybizbańskiego odegrana będzie komedya 
w 3-ch aktach Bissona p. t. „Małżeństwo 
aktorki". 

— ZP. T.G. W sobotę, 29 stycznia, w 
lokalu P. T. G. odbędzie się koncert-wieczorni- 
ca. Na program złożą się: produkcye „Lutni“ 
pod batutą A. Jasionowskiego. przy łaskawym 
współudziale pań L. K. i K., panów: artysty 
Z. Zawrockiego, skrzypka F. Kąarhańka i kon- 
trabasisty F. Hubiczka. .Akompaniament p. T 
Hlorodockiego. Początek punktualnie o godz. 
8//. wiecz. Po koncercie — tańce. Wstęp, dla 
członków P. T. G. bezpłatny. 

— Nowy proboszcz. W d. 23 b. in. dh 
Kijowa przyjechał nowy proboszcz, ks. S. Zu- 
kowski, wczoraj zaś przeniósł się na plebanię 
i przyjął od ks. K. Stawińskiego zarząd para 
fią. Podajemy poniżej niektóre szczegóły, doty- 
czące jego osoby. | 

Ks. Stanisław Zukowski urodził się w ro- 
ku 1868 na Wołyniu, nauki początkowe pobie- 
rał w Żytomierzu, gdzie też, uczuwszy powoła- 
nic do stanu kapłańskiego, wstąpił do semina- 
ryum, które skończył i otrzymał święcenia ka- 
pańskie w r. 1892. Natychmiast potem został 
mianowany wikarym w Łucku gub. wołyńskiej, 
a po roku proboszczem aktualnym w Nieświeżu 
gub. wołyńskiej. Na tem stanowisku pozostawał 
przez lat 16, do r. 1909. W r. 1908 ks. S. Żukow- 
ski został mianowany dziekanem łuckim, w rok 
zaś później, czując się zmęczonym ciężką i wy- 
czerpującą pracą, prosił o zwólnienie go od o- 
bowiązków proboszcza i, uzyskawszy na to ze- 
zwolenie władzy dyecezyalnej, wyjechał jako 
wikary do Kamieńca, skąd go przed kilku dnia- 
mi telegraficznie, zupełnie dlań niespodziewa- 
nie, powołano na proboszcza kościoła sw. Ale- 
ksąndra w Kijowie. 

— W sprawie budowy pomnika Ces. 
Aleksandra Il. Komitet budowy pomnika ces. 
Aleksandra II w Kijowie otrzymał od właści- 
ciela kamieniołomów w Gniewaniu, p. Fran- 
ciszka Jaroszyńskiego, pismo następującej treści: 

„Pragnąc ze swej strony wziąć udział w 
ofiarach na budowę pomnika ces. Aleksandra 
M, zawiadamiam komitet, że jeśli on zatrzyma 
się na mej ofercie—złożonej na licytacyi wczo- 
rajszej—dostarczyć granit do pomnika za sumę 
II tys. rb., to gotów jestem granit ten oddać 
bezinteresownie i zobewiązuje się dostarczyć 
takowy w terminie, wskazanym w umowie. Ze 
względu na krótki czas, w ciągu którego robo- 
ty muszą być wykonane, proszę komitet o za- 
komunikowanie mi swej.decyzyi w najbliższym 
czašie“. 

Wskazany granit ma być użyty do wyło- 
żenia ścian pomnika. Oprócz tego do budowy 
pomnika potrzebny jest granit dla posadzki, 
który p. F. Jaroszyński proponował na tej sa- 
mej licytacyi za sumę 5 tys. rb. Ponieważ o 
granicie tym w liście nie wspomniano, do listu 
dołączone zostało zapewnienie ustne, że i po- 
sadzka również może być dostarczona bezinte- 
resownie. 

— Ustąpienie p. Makarowa. Tydzień 
temu pisaliśmy na tem miejscu o ustąpieniu 
ze stanowisko naczelnika służby ruchu kolei 
Poł.-Ząch. p. Mikołaja Makarowa, żegnanego 
przez kolegów i podwładnych w dniu 16 b. m. 
w lokalu zarządu. 

Serdecznie żegnany przez wszystkich opu- 
ścił stanowisko, które piastował przez lat 25, 
przerwał swą pracę na kolei, której łat 45 ży- 
cia poświęcił. 

Że zostawia po sobie dobrą. pamięć, 
świadczą nie tylko chwile pożegnania. Obecnie 
od jednego z pracowfików kolei, polaka, otrzy- 
mujemy szereg wspomnień o p. Makarowie, w 


których podnosi nasz korespondent, że polacy 
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Na świadków wezwano pomocnika naczel- 


kolejowcy zachowują o p. Makarowie wdzięczne | nika kijowskiego okręgu intendentury A. Jaki- 
wspomnienie. Człowiek ten łączy! żelazną ener- | mowicza i wielu urzędników zarządu intenden- 


gis, znajomość rzeczy i pracę z uczciwością 
i bezstronnością. Dobierając sobie wspólpra- 
cowników, stawiał zawsze jednakie wymagania 
morałne i w pracy służbowej tylko tą miarą 
mierzył zasługi swych podwładnych. 

To też z niekłamanym żalem żegnano p. 
Makarowa na kolei, a owe setki telegramów, 
które w dniu pożegnania otrzymał, świadczyły 
o szczerem uznaniu i sympatyi, jaką się ustę- 
pujący nacze!nik służby ruchu cieszył. 

—- Spóźnienie pociągów. Wczorajszy po- 
ciąg pośpieszny odeski przyszedł do Kijowa 
z opóźnieniem 4-godzinnem, kuryer odeski— 
z opóźnieniem półtoragodzinnem, kuryer war- 
szawski spóźnił się o 50 minut, pocztowy po- 
ciąg N* 12 o tyleż. Przyczyną tak znacznego 
spóźnienia się pociągów było wykolejenie się 
na stacy! Browki kol. Poł.-Zach. pociągu 4 kla- 
sy, którego lokomotywa manewrując, zeszła 
z szyn na jednej ze zwrotnic. Wskutek wy- 
kolejenia się lokomotywy został zatarasowany 
tor linii głównej, i wszystkie pociągi, nadcho- 
dzące z Koziatyna, wstrzymano na parę go- 
dzin 

— Żawieje. Zamieć na kolejach Połud.- 
Zachodnich prawie wszędzie ustała. Tylko w 
niektórych miejscowościach linii głównej w niż- 
szych warstwach atmosfery dmie dość silay w1- 
cher, unosząc z pól tumany śniegu i tworząc 
z niego na torze zaspy. 

— Narada kolejowa. D. 31 b. m. w Pę- 
żersburgu odbędzie się ogólny zjazd kolejowy 
dla rozpatrzenia niektórych kwcstyi, dotyczą- 
cych wszystkich kolei państwowych. Od za- 
rządu kolei Poł.-Zach. zostali delegowani na- 
czelnik oddziału towarowego służby ruchu, inż. 
S. Bielawskij, naczelnik oddziału reklamacyi, p. 
Jucewicz, z wydziału prawnego p. Nikołajew 
i od służby telegrafu p. Newlinskij. | 

-— W sprawie serwitutów. Jutro w lo- 
kalu kijowskiego T-wa rolniczego odbędzie się 
narada przedstawicieli zaprzyjaźnionych Towa- 
rzystw rolniczych naszego kraju w sprawie 
serwitutów. 

— Reforma policył. Gubernator kijowski 
przesłał wszystkim naczelnikom policyi cyrkula- 
rze ankietowe ministerstwa spraw wewnętrznych, 
zawierające 17 pytań do wypełnienia do dnia 
29 stycznia danemi, dotyczącemi służby policyj- 
nej. Ankieta ministerstwa spraw wewnętrznych 
ma na celu zebranie materyałów w sprawie 
opracowywanego projektu prawa o reforinie po- 
licyi. 

W początkach lutego odbędzie się pod 
przewodnictwem gubernatora specyalna narada, 
na której rozpatrzone zostaną dane, dostarczo- 
ne przez ankietę w gub. kijowskiej, oraź sfor- 
mułowane zostaną wnioski w sprawie pożąda- 
nych reform. 

— Nowe koleje. W Kijowie otrzymano 
wiadomość telegraficzną, iż komisya minister- 
stwa komunikacyi, rozpatrująca projekty budo- 
wy nowych kolei żelaznych, wczoraj rozpoczę- 
ła obrady nad projektem towarzystwa nowo- 
zybkowskiej kolei podjazdowej budowy linii 
kolejowej Orsza--Nizniednieprowsk oraz kolei Ko- 
notop-—Połtawa—Łozowaja, projektowanej przez 


p. p. Andrianowa i Czmutowa przedsta- 
wicieli połtawskiego gubernialnego zarządu 
ziemskiego. a 


— Skarga wyborcza. Wyborca z cyr- 
kulu bulwarowego Daniel Kolada złożył wczo- 
raj gubernatorowi skargę ha ostatnie wybory 
do rady miejskiej w cyrkuie bulwarowym. Za 
powód do kasacy! wyborów p. Kolada uważa 
niedopuszczenie go do wyborów powtórnych 
oraz dopuszczenie do takowych wielu dzier- 
żawców nieruchomości, którzy ustąpili swe pra- 
wa dzierżawne osobom trzecim. 

Termin składania skarg wyborczych upły- 
wa dnia 28 stycznia. Posiedzenie komisy! gu- 
bernialnej do spraw miejskich, na którem będą 
rozpatrzone skargi wyborcze, wyznaczone zo- 
stanie prawdopodobnie na 31 stycznia. 

— intendent przed sądem. W tych 
dniach kijowski sąd wojenno-okręgowy na se- 
syi wyjazdowej w m. Dubnie będzie rozpatry- 
wał pierwszą w okręgu tutejszym sprawę z cy- 
klu procesów intendenckich, Na ławie oskar- 
żonych zasiądzie urzędnik kijowskiego zarządu 
intendentury Laszczenko, oskarżony o  defrau- 
dacyę popełnioną podczas bytności zarządzają- 
cym magazynem prowiantowyim. 

Defraudacya została wykryta podczas re- 
wizyi, dokonanej w jesieni roku 1909 przez ge- 
nerała Tuhan Mirżę Baranowskiego. 
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Edward Paszkowski. 


OZBITKI 


Z kroniki kresowej. 


W domu Gembartów panował nieustanny 
ruch, całe gospodarstwo domowe do góry no- 
gami przewracający, a pani Róża chociaż pra- 
cowała pono zupełnie szczerze, lecz zaczęła pa- 
miętać i o sobie, wyzbyła się zaniedbania w 
stroju, które ją ongi cechowało i od czasu do 
czasu nawet wcale ozdubne bluzki poczęły ści- 
skać pulchne ramiona i nieco już za obfite pier- 
si pani kapitanowej. 

Maszynką, poruszającą w chwilach odpo- 
wiednich mózg i wolę p. Róży, był właściwie 
Łopatowicz, który, nie traktując jej na seryo, 
uważał wszakże „robotę* mieszkania Gembar- 
tów za pożyteczną i, działając na przeróżnych 
terenach Onpola, w ukryciu i tym punktem nie 
gardził Był on jak gdyby łącznikiem między 
tym warsztatem, zwalczającym „polskie przesą- 
dy*, a ogniskami rzetelnie wolnej myśli, na cze- 
le której w Onpolu stał adwokat prywatny Fro- 


łow, niejaka Marya Grigoriewna i główny felje- 
tonista gazety „Onpolskij Wiestnik* Sałomon 
Isaakowicz Gitman. 

Wkrótce pani Róża pod względem popu- 
larności zrównała się niemal z trzema lumina- 
rzami powyższymi i pod przyjętą powszechnie 
nazwą— „kapitanowa”, a raczej „kapitanowa z 
Lunią* — cieszyła się niemałym rozgłósem ná 
wszystkich krańcach rozrzuconego na ogromnej 


przestrzeni Onpola. Obie te panie pracowały 
bez wytchnienia. Przed obiadem biegały po 
mieście w celach „organizacyjnych“, po obie- 
dzie w celach „przygotowawczych“, wieczory 
spędzały na pogadankach, odczytach i zebra- 
niach... Kapitanowa zwalczała przeważnie ka- 
tolickie przesądy i z inżynierową Regalską o- 
pracowywała projekt bezwyznaniowej szkółki 
dla ubogiej dziatwy polskiej; blada Lunia wśród 
wielu innych społecznych godności piastowała 
urząd sekretarki założonego przez doktorowę 
Mendelsohn „Literaturnaho krużka* i była je- 
dnym z najgorliwszych członków formującego 
się towarzystwa dla zwalczania prostytucyi. 


Zebrania urządzane przez kapitanową cie- 
szyły się dużem powodzeniem. Bywało na nich 
rojnie i gwarno. Na odczytach i małych wie- 
cach dyskusyjnych zbierały się najróżnorodniej- 
sze elementy, nie wyłączając żydów i rosyan, 
którzy w dalszych zwłaszcza fazach rozwoju 
onpolskiego „ruchu* w pojedynkę, ale coraz 
częściej w domu Gembartów zjawiać się poczę- 
li, zwłaszcza Gitman opiekujący się nawet nie- 
co robotą, której przewodniczyła 
z Lunią* i cały Szereg kursistek, 
ąkuszerek żydowskich, 
jaźniła się 


„kapitanowa 
dentystek i 
z któremi Lunia przy- 
zawzięcie głównie dla tego, aby. 
podkreślić— „że jej wszystko jedno*. 

Czy rzetelny nastrój rewąlucyjny w On- 
polu istniał i o ile istniał, trudno było przesą- 
dzać, bo ten z wrzaskliwą propagandą i próż- 
niaczem wiecowaniem tylko mógł 
mieć styczność światła dziennego unikając, 
podziemnemi chadzał drogami. Musiał on mieć 
i tutaj swoje ogniska, bo Antoś Gembart iŁo- 
patowicz, 


pośrednią 
i 


nie pokazując się prawie nigdzie, 
w mieście przeto siedzieli, co w czasie tak go- 


rącym dla głów tak zapalonych i szczerych 


byłoby niemożliwością, gdyby ich „robota“ tu 
na miejscu nie trzymała. i 

Naczelne natomiast szefostwo nad legal- 
nem w gruncie rzeczy wyzwalaniem się z 
„przesądów“ i propagandą „póstépowej“ my- 
śli, która „ojczyzny nie ma“ dzierżyła „kapita- 
nowa z Lunią*, kierowana przez mały sżtab 
młodzieży uniwersyteckiej, przeważnie na pół- 
nocy się kształcącej i ciesząca się uznaniem 
wymownego Frołowa i niezmordowanego Git- 
mana. Ten ostatni nazywał ją „umnicą" i pod- 
kreślał przy każdej sposobności bojowy frazes 
pani Róży ż Kobuzińskich o Polsce i Rzymie... 

— „Ili Polsza bez Rima, tli Rim bez 
papy"... Wy Roza Władysławowna doskonale 
w samą rzecz popadli:... Z tem już móżna 
rubotat', to każdy inteligentny człowiek zrozu: 
mie i oceni... chwalił Sałomon Isaakowicz pry- 
skając śliną i ze specyalną lubością miętosząć 
wygolonemi ustami przymiotnik „inteligentny“... 

Na zebraniach u Gembartowej oprócz 
młodzieży bywała publiczność niezmiernie róż- 
nolita, szereg ludzi bądź już ze wszystkiego 
wyzwolonych, bądź wyzwolenia, lub „odpowie- 
dzi“ w najrozmaitszych kierunkach pożądają- 
cych. Cały przybity, niezadowolony, upośle- 
dzony a nawpół inteligentny Onpol 
tutaj szukał. 


przytułku 


Do najgorliwszych zaś słuchaczy należał hr. 
Edmund Kierdei, który od pewrego czasu za- 
mieszkiwał stale w zajeździe Hochszpilowej, zo- 
stawiwszy i własną Biłkę i Michałówce pani 
Maryi rządcy Rankie- 
wicza. 

Kurtaż, otrzymany za faktorowanie przy 
sprzedaży Maryanowic, w jednej niemal chwili 
pochłonęły „psie interesy", służba napróżno 
czekala na gażę, na zapłacenie zbliżającej się 


na opiece zaufanego 


grudniowej raty bankowej, w kasie pieniędzy, |na wylot „człowieka“ przejrzał, 
onpolski | chwilach szczerości, 


a w głowie konceptu brakło, a sąd 


tury okregowej. 


NEUDANE KRADZIEŻE. Onegdaj da 
mieszkania A. Nazarenki (5. ZŹytomierska 18) pode- 
szło dwóch nieznanych osobników, którzy zażadali 
otwarcia im drzwi wejściowych Służąca znajdują 
va się w mieszkaniu odpowiedziała odniownie. Nie- 
znajomi po krótkich pertraktacyach zu służącą za- 
wołali: „Wyłamujmy drzwi“. Okrzyk ren usłyszeli 
inni lókatorowie domu, wszczęli alarm i zmusili 
nieznajomych do ucieczki. Zarządzono za nimi po- 
ścig, ale żadnego nich nie ujęto. Tego samego 
dnia wieczorem złodzieje usiłowali okraść sklep 
kolonialny przy Dymitrowskiej Ne 4. Jednego ze 
złodziei (rerasimczuka zatrzymano, pozostali zbiegli 

NAPAD. Onegduj wieczorem na W. Do. 
rohożyckiej trzech bandytów dokonalo napadu na 
f.jurkowskiego. Bandyci zadawszy mu, bez naj- 
mniejszej przyczyny, kilka ran w głowe umkneji. 
„Pogotowie* opatrzyło poszkodowanego. 

— KRADZIEŻE. W domu ài 3 przy ulicy 
Monastyrskiej okradziono mieszkanie kapitana szta- 
bu Romaszkiewicza. Przy ul. lowowskiej Ne 26 do- 
konano kradzieży w mieszkaniu urzednika kijow- 
skiej połicyi miejskiej 5amborskiego. 

W domu N* 89 przy ul. Żylańskiej dopuszczo- 
no się kradzieży z włamaniem w mieszkaniu Mar- 
czuka. Pozatem okradziono: Wojnowa (l3asejna 9), 
Dawidenkę (zauł. Mylnv N 13) i Warszawskiego 
(zaul. Bazarny N: 7). 

POZAR Dn. 24 stycznia o godz, 8 zrana 
w uroczysku Teliczka, za mostem kolejowym zapa- 
lila się budka stróża w  posesvi bBaryszpol kiego. 
W nocy na 24 stycznia stróż Grigorjew wpuścił do 
budki znajomego Swego Nudrejewa. len ostatni 
napalił w pieevku żelaznym i położył sie spać 
od czadu wszakże stracił przytomność i gdv w bud- 
ce wszczął sic ogień nie był w stanic opuscic ta- 
kowe. Budka spłongła do szczętu między zgli- 
szczami znaleziono zweglone zwłoki Andrejewa 

Onegdaj w nocy wszczął się pożar w war- 


z 
Zz 


sztacie stolarskim w posesyi Ne 6 przy W -Zvto- 
mierskiej. Starokijowski oddział straży ogniowej 


stłumił płomienie 1 w sam czas zapobiegł rozszerze- 
niu się groźnego żywiołu. 

— UJECI PRZESTĘPCY. Agenci wydziała 
śledczego ujęli złodzieja recydywistą l.atyszewicza, 
któremu udowodniono udział w kradzieży z wla- 
maniem w biurze „Brzegi i przystanie" przy ( bo 
rewej Nè 52. Pozatem aresztowano zawodową zło- 
aziejkę Koźmenkową t złodzieja kieszonkowego 1. 
Zubrickiego, który skradł zegarek Fedosenkowcj. 


Onegdaj na ł ukjanówce aresztowano bande 
miejscowych koniokradów. 
-- SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ. Wła- 


ściciel sliłcpu przy Kreszczatyku Ne 16 F. Komar- 
nicki doniósł policvi, iż jest systematycznie okrada- 
nym. Zarządzone przez agentów poszukiwania Wy 
kazały, że kradzieży dopuszczała się kucharka K. 
ałabaniukowa. W mieszkaniu tej ostatniej 
(Zauł. Kreszczatycki 3) wykryto cały skład kradzio- 
nych rzeczy. Złodziejkę osadzono w więzieniu 


Z SĄDÓW. 
Echa pogromu. 


Wczoraj specyalna komisya czwartego wy- 
działu kijowskiego sądu okręgowego przy udziale 
przedstawicieli stanów rozpatrywała sprawę Filipa 
Krawczenki, Piotra Bielakowa 1 szeregowca rezer- 
wy Samitowa, oskarżonych o czynny udział w po- 
gromie kijowskim 1905 roku. 

W nocy, 19 października 1905 roku, gromio- 
no dom Brodzkiego przy uł Ekaterynowienskiej. 
Przybyła polieya i wojsko otoczyła dom, z którego 


wówczas wybiegło ro osobników. |ednym z nich 
był Filip Krawczenko. 
Bielakowa aresztowano, gdy razem z innymi 


pogromcami wychodził z jednego z rozgromionych 
domów przy ulicy Konstantynowskiej. 

Samitowa, który wówczas służył w wojsku 
jako szeregowiec, zatrzymali dwaj oficerowie na 
ulicy Kuzniecznej, gdy nió:i pakę z rzeczami, z po- 
chodzenia której nie mógł się dość jasno wytło- 
maczyć, twierdząc, że znalazł ją na ulicy. 

Po rozpatrzeniu powyższej sprawy specyalna 
komisya uniewinmła wszystkich trzech oskarżonych. 


Usitowanie zabójstwa. 


Wczorąi specyalna komisya kijowskiej izbv 
sądowej z udziałem przedstawicieli stanów rozba- 
trywała sprawę włościanina ze wsi Jaroszówki Vio- 
tra Emeljanowicza, oskarżonego o usiłowanie zabój- 
słwa lesniczego fastowskich lasów rządowych, Ale- 
ksandra Kosteckiego. 

Dnia 14 lipca roku zeszłego Kostecki złapał 
braęi Piotra. Pórfirego i Sabbe Emeljanowiczów na 
kradzieży drzewa w lesie. Ujrzawszy nadchodzą- . 
cego leśniczego, Piotr Emeljanowicz, według słów 
aktu oskarżenia, strzelił doń z rewolweru, poczcm 
wszyścy rzucili się do ucieczki. 

Po dłużsżej naradzie izba uniewinniia 
żonego. 


oskar- 
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TEATR I MUZYKA. 

Teatr Polski w „Ogniwie.* 
„Książę Małzonek* Xanrof'a, 
benefis p. J. Nowackiego. 

„Książę Małżonek* naieży do tych utwo- 
rów, którym dyrekcye teatrów chętnie etykie- 
tę farsy nalepiają, które przez zespoły par 
etcelince farsowe z powodzeniem bywają gra- 
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że każdy 
wywołanej potrzebą, 


w 
tak 


oblegali najrozmaitszego rodzaju i gatunku kre-|tylko pragnął czynić, jak mu nakazywała wła- 


dytorowie, z którymi 
po mistrzowsku i ze sporą nawct dozą we- 
wnętrznego zadowolenia— walczył. 


Zaś czasy szły coraz cięższe. 

Zawierucha rewolucyjna wywołała w sfe- 
rze afer i geszeftów obrzydliwą stagnacyę, pie- 
niądz uciekał do zagranicznych banków i Jlu- 
dzie również uciekali za kordon, bo chwilami 
sie zdawało, że i dachy własne są niepewne 
i ziemia pod nogami się rusza. Dokoła kurczo- 
wo drgał popłoch, a w kieszeni „grafa z Bił- 
ki“ i jego satelitów — z wyjątkiem naturalnie 
Darkowskiego panowały groźne pustki. 

Posunął się Kierdej. Zmęczone oczy 
świadczyły o nocach bezsennych, ruchy miał 
coraz bardziej gorączkowe i nowa sieć zmar- 
szczek ukazywała się to tu, to tam na czole 
jego i twarży. 

Zdawało mu się, że nietylko przeklęte czasy 
zwaliły się na jego nieszczęsną szyję i duszę, 
ale i ludzie „nikczemnieli", ale i cały ten świat, 
do którego należał, lub z którego miał prawo 
korzystać, systematycznie przeciw niemu spi- 
skuje. 

Kierdej nigdy nie wgłęviał się we własne 
sumienie, nigdy nie rozinyślał nad istotą wła- 
snych czynów, 
gardy „dyskretnej*, jaką go ludzie otaczali by- 
ła mu zgoła obcą i prawie niezrozumiałą. 


więc i właściwa treść tej po- 


On „żył*-—a ludzie żyć mu przeszkadzali. 
Więc chwytała go złość i pogarda w nim ro- 
sla... Bo Kierdej ludźmi gardził. W karko- 
łomńnych eskapadach swojego żywota ustawicz- 
nie miał do czynienia z ujemną, z gorszą slro- 
na natury ludzkiej, że 


wiec ma się zdawału, 


hr. Edmund zawzięcie, fsna wygoda, 


a bawił się 'w „romanse“ przcz 
fałsz i obłude, również na przeróżnych „wygo- 
dach“ wspartą... 

Kiedy rozpętała się zawierucha, a po 
wsiach zabłysły pożary; kiedy pomruk o wy- 
właszczeniach coraz wyrażniej począł wydosta- 
wać się z sal wiecowych i zlewać się w groźne 
unisono z żywiołowym „głodem ziemi“ rozkoły- 
sanego nadzieją włościaństwa... Kierdej coraz 
szerzej oczy otwierał i uszy nastawiał, a nie- 
nawiść do ludzi, którzy „pragnęli go zgnieść“ 
przybierała w nim kształty herostratiowego pra- 
gnienia: bogdaibyście szczeźli!... Nie przyzna- 
wał się do tego otwarcie nawet przed samym 
soba, ale pragnienie to tkwiło w ukrytych zwo- 
jach dna jego duszy i wypowiadało się w zlo- 
śliwej ciekawości z jaką śledził kiębienie sic 
czarnych chmur, coraz niżej zwisających nad 
głowami „możnych“ jego świata. Oryentacyi 
właściwej nie posiadał zgoła... Był —„w opo- 
zycyi".. gdziekolwiek i jakakolwiek wyrastała 
na jego drodze: na wsi łączył się z przeciwni- 
kami „ugodowego, jak mówił, tchórzostwa*, 
w mieście odnawiał stare stosunki z Frołowem, 
przyjaźnił się z Gitmanem i stale uczęszczał na 

„kapitanową z 
czekał  „hardziej 


zebrania i konterencye, przez 
Lunią* urządzane. Zresztą 
wyraźnych czasów“, a walenie „przesądów! 
nieciło w nim jakieś niejasne, niedające 
właściwie określić pożądania i nadzieje. 


Się 


(|Bzemn.) 


ne, ale które istotnych cech farsy nie posiada- 
ja, przeciwnie często mają poważny podkład 
i założenie. 

„Książę Maiżonek* jest to satyra, bo utwór 
ten nie posiada tych cech, któreby go do ja- 
kiejkolwiek klasy utworów dramatycznych, przez 
teoryę literatury przewidzianej, pozwalały zali- 
czyć, a do e©gólnikowej nowej „sztuki“ również, 
ponieważ „książy Mazonek* zbyt jest lekki, 
zbyt mało powazny, zbyt dużo tam karykatury. 

Autor w „Księciu Małżonku* wprowadza 
nas w mało szerszej publiczności znany świat 
dworski. 

Na zapyranie, czy życie dworskie w 
„Księciu Małżonku* przedstawione jest prawdzi- 
wie odpowiedzieć wprost niepodobna, ale moż- 
na na to pytanie dać odpowiedź względną 
okólną, można powiedzieć, że obraz ten „robi 
wrażenie prawdy". 

l choć postacie księżnej Prudencyi, eks- 
króla Ingromanii, ministrów i calego dworu są 
skreślone groteskowo, każdy przyzna, że wszy- 
stko, co w „Księciu Małżonku" jest przedstawione 
w karykaturze w rzeczywistości dziać się mo- 
gło, że jest prawdopodobne. 

To dał autor -— a co dali aktórzy: Czy 
mielismy na scenie obraz życia monarchów, 
choćby w karykaturze? 

Chyba że nie! 

Pani Dobrzańska była sobie miłą, ładniut- 
ką mieszczką, serdecznie kochającą swego Le- 
nora, ale ani w chwilach „sam na sam“, spe- 
dzanych z ukochanym księciem, ani tembardziej 
podczas oficyalnych występów monarchinią nie 
była. 

Bcnefisant w tytułowej roli również mało 
miał królewskosci. Nadto jakby umyślnie de= 
imonstrował wszystkic swe defekty aktorskie, 
jak ciągłe stacału w dykcyi, połykanie całych 
sylab i t. p. 

A szkoda, bo rola księcia Lenora jest 
doskonale dostosowaną do warunków p. No- 
wackiezo ileży w zakresie jego talentu. Względ- 
nie uniewinnia artystę ta okoliczność, że w 
dniu swego benciisu bv} on silnie zdenerwo- 
wany. 

P. Staniewski z przepełnionej grotesko 
wym komizmem roli zdetronizowanego króla 
Ingermanii nie wydobył komizmu całkiem, a 
zupełnie niepotrzebnie ubrał się w mundur. Bo 
Jakiż to miał być mundur? Armii jego dawniej- 
szej. która nie istnieje, czy też armii Ingermań- 
skiej, obecnej, która nie jest jego armią i do 
której on sam nie należy? 

Jedynie dobrą była księżna Prudencya w 
wykonaniu p. Wrześniowskiej. Może nie zawa- 
dziłoby dodać tej roli trochę majestatu, to 
prawda, ale p. Wrześniowska wydobyła dużo 
komizmu zarówno dykcvą, jak grą twarzy, ru- 
chami i całem traktowaniem roli. A komizm 
p. Wrześniowskiej jest zawsze dyskretny, nigdy 
nie przeszedł w pospolitą szarżę. Dzielnie jej 
sekundował p. Dybizbański jako porucznik 
Paolo. 

P. Lochman jako kanclerz był poprawnw, 
a p. Piotrowski zrobil z roli szambelana taką 
niesmaczną karykaturę, która nietylko nie mp- 
sla być szambelanem czynnym, ale gdyby już 


dla różnych względów tytularnie tę godność 
pliastowała, to napewno dwór użyłby wszyst- 


kich środków, aby takiego szambelana do od- 
wiedzaniu pałacu monarchy zniechęcić. 

l damy dworu tak grzykliwie. podczas 
„najwyższego“ sniadania, czy też podwieczorka, 
z sobą rozmawiały, że raczej poczciwe mieszcz- 
ki, zebrane na kawkę u jednej z kumoszek, niż 
damy dworu przypominały. 

© owładnięciu rolami pamięciowo też da- 
loby się coś nie coś powiedzieć. 

Wystawienie „Księcia Małżonka" należy 
do najmniej udatnych przedstawień sezonu bie- 


Żżącego, a jest to wynikiem fatalnego systemu 
„dwóch premier“ tygodniowo, systemu już 
przez reżyseryę zanieclianemu, który został 


wskrzeszony przed bęnefisem p. Nowackiego, 
aby zaraz potem zamrzeć na nowo. 

|  Reżyseryi nie zawadziłoby przed wysta- 
wieniem „Księcia Małżonka* obeznać się z ce- 
remoniałem dworskim. choćby z podręcznika, 
aby wiedzieć co to jest „rererance* jaki skła- 
dają królom damy dworskie, aby uprzytomnić 
szambelanom i ministrom, że, wychodząc z po- 
koju gdzie jest monarcha, u drzwi składa się 
głęboki ukłon poraz drugi, że szambelani, mi- 
nistrowie i t. p. nie oczekują na wezwanie 
w ogrodzie, ale w sali i t. p. 

T- M. S. 


Z areny cyrkowej. 
Na ostarnierń sóbetniem 
raz pierwszy trupa japońska wystawiła scenkę £ 
jakiejś sztuki japońskiej. Nie wadziłobwv częściej 
urozmaicac programu cyrkowego podobnemi scenami 
z życia Japonii. 
Z pozostałych numerów — bawił publicznośś, 
Jak zawsze, szympans „Maurice II“. 
Dużym powodzeniem cieszą się br. Costrelli 
i br. Constandi. 
d Czas, już jęsinakża bylaby pomyżleć.e; znyanie 
kompletnej programu. 
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Telegramy. 


(0d korespondentów wlasnych). 
Obsadzenie katedry arcybiskupiej. 
Poznań.— „Goniec Wielkopolski" dowiadu- 

je się ze źródeł wiarogodnych, iż ks. biskup 
Kloske zostanie mianowany arcybiskupem poz- 
nańskim. 


Stanowisko Koła Polskisgo. 


„Wiedeń.— Wsród Koła Polskiego przewa- 
ża zdanie, iż relegowani studerfci krakowscy 
powinni być niezwłocznie przyjęci do innych 
uniwersytetów. Studentów skazanym na na- 
ganc nie należy pozbawiać prawa otrzymywa- 
nia stypendyów. 

W tym samym duchu pośredniczy mini- 
sterstwo oświaty i prezes Koła Polskiego Ła- 
zarski. 

Wiedeń.—Koło Polskie wniosło do parla- 
mentu interpelacyę w sprawie zajść na uniwer- 
sytecie krakowskim. [Interpelacya gani postę- 
powanie władz uniwersyteckich, zwłaszcza zaś 
wezwanie przez nie policyi do uniwersytetu. 

Wiedeń. -Poseł Daszyński postawił wnio- 
sek, aby Koło Polskie domagało six zupełnej 
amnestyi dla studentów uniwersytetu krakow- 
skiego oraz zniesiema wykładów prof. ks. Zim- 
mermana. 

Stosowanie wywłasżczsnia. 

Berliń — Jak donosi „Post“, kouisya bu- 
dżetowa stimu pruskiego rozważy bndżet kd- 
imisgi kolonizacyjnej w koncu lulceo. WówWEZRK 
miaister solnietwa Dinos lenet sedcęółowu wyłu. 
szczy przyczyny nieslożow Ania dotychczas pra 
wa o wywłaszczeniu. 


przedstawieniu po 
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Podróż cesarza Wiihelma. 


Berlin —Podczas podróży pò morzu Śród- 
ziemnem cesarz Wilhelm ma odwiedzić 
Papieża. 


Zbrodniczy zamach. 


Sosnowiec.—Do wychodzącego z lokalu 
redakcyi redaktora-wydawcy miejscowej „Iskry“ 
Monsiorowskiego dano dwa strzały rewolwero- 
we. Monsiorowski odniósł powierzchowną ranę 
lewej nogi. Sprawca zamachu zdołał zbiedz. 


Audyencya. 

Petersburg. Według informacyi „Swie- 
ta", przybyła z Kijowa deputxcya w sprawie 
wprowadzenia zicmstw dzisiaj przyjęta zostanie 
na Najwyższej audyencyi. 

Środek zapobiegawczy. 

Petersburg. — „Ziemszczyna* notuje po- 
głoskę, iż w razie dalszych zaburzeń w uniwer- 
sytetach, wstęp dla żydów do wyższych zakła- 
dów naukowych zostanie jeszcze bardziej utru- 
dniony. 


Alarmujące wieści. 
Paryż.—Wczorajszy „lemps“ podaje wia- 
domość, jakoby na jednem z ostatnich posie- 
dzeń niemieckiego sztabu generalnego uchwalo- 
no budowę kilku ważnych kolei strategicznych 
ku granicom francuskiej i belgijskiej. 


Ferment w wojsku. 


Paryż.— Jedenasta baterya konsystujące- 
go w Paryżu XI pulku artyleryi odmówiła po- 
słuszeństwa oficerom. Przyczyną niezadowole- 
niz- złe pożywienie. Wdrożono surowce śledz- 
two. 


Kwarantanna. 


Paryż.—W celu przeszkodzenia zawlecze- 
niu dzumy do Francyi, wszystkie parowce, 
przybywające z Azyi, poddawane są w Marsy- 
lii setsłej kwarantannie. 


Wielki pożar. 


Madryt. — W Oviedo szerzy się groźny 
pożar; dotychczas spaliła się centralna stacya 
telefoniczna, ginachy banku austryackiego i to- 
warzystwa płantacyi tytuniu. 


Wizyty generałów. 

Paryż. —Przybyły z Petersburga ambasa- 
dor francuski przy dworze rosyjskim Louis, 
ułoży daty odwiedzin generałów rosyjskich we 
Francyi i rewizyty francuskich w Rosyi. 

Na granicy grecko-tureckiej.) 

Saloniki. — Wojskowe oddziały tureckie, 
stojące w pobliżu gramicy greckiej, zostały zna- 
cznie wzmocnione. W pobliżu Domenikos wy- 
nikło krwawe starcie pomiędzy żołnierzami tu- 
reckimi i greckimi, Kilku zabitych. 

Pod Diskulą straż pograniczna turecka 
zastrzelila trzech uzbrojonych greków, którzy 
usiłowali przekroczyć granicę. 


Pozbawienie debitu? 


Berlin — Warszawski „Kurjer Świąteczny* 
został pozbawiony debitu w Niemczech w ciąg 
lat dwóch. 


Wzmocnienie armii. 


Berlin —Wczoraj na poufnem posiedzeniu 
komisyi budżetowej minister wojny uzasadniał 
konieczność wzmocnienia armii niemieckiej po- 
ważnerni przygotowaniami wojennemi państw 
sąsiadujących 


Pewszechne głosowanie w Petersbatgu. 


Petersburq. — Ministerstwo spraw wew- 
nętrznych uznało projekt grupy pracy, w spra- 
wie wprowadzenia powszechnego głosowania 
przy wyberach do -petersburskiej rady miejskiej, 
za niemożliwy do przyjęcia. 


Translokacya Heliodora. 


Petersburg.—-Jak donosi „Kołokoł”, mnich 
Heliodor zostanie przeniesiony na stanowisko 
przeora jednego z klasztorów w gubernii tul- 
skiej. 


Bżuma. 


Chatbin.— Postanowiono 
zwłoki zmarłych na dzumę. 
zamienióne w krematorya. 

Charbin.—W Fudziadanie z 70,000 mie- 
szkańców pozostało 18,000, wielu zmarło, pozo- 
stali zbiegli ` 


Agitacya w uniwersytecie. 


Patorsburg. — W. uniwersytecie wśród 
studentów panuje nastrój podniecony. Na mu- 
rach gmachu uniwersyteckiego mnóstwo odezw, 
między innemi nader dziwna proklamacya stu- 
dentów związkowców, nawołująca do strajku. 

va Kurytarzu jakieś nieznane indywidu- 
um, zeBrawszy naookoło siebie tium, agitowało 
za strajkiem. Wydało to się podejrzanem; za- 
częto badać nieznajomego, który płątał się w 
odpowiedziach; studenci chcieli go obić; rektor 
uratował agitatora, którego odptowadzono ” do 
cyrkułu, tu nieznajomy oświadczył, iż jest 
członkiem związku ńarodu rosyjskiego. 


Program prac Dumy. 


Petersburg. — Przy układaniu programu 
prac Dumy Państwowej konwent seniorów nie 
włączył do projektów praw. o samorządzie 
miejskim w Królestwie, a także o wyodrębnie- 
niu Chełmszczyzny. Zakreślony obecnie przez 
konwent program wypełni wszystkie posiedze- 
nia Dumy do ieryi letnich. 

Petersburg. — Konwent seniorów zakre 
ślił następujący program prac Dumy Państwo- 
wej: rozpatrzenie budżetu, nastepnie- projektu o 
rozszerzeniu praw budżetowych Dumy; dalej: 
ubezpieczenie robotników, sąd miejscowy i re- 
forma zarządów gmirmych. W celu przyśpie- 
szenia rozpatrzenia budżetu, postanowiono wy - 
znaczyć w tygodniu 5 posiedzeń dziennych i 
jedno wieczorne. 


Proces o otrucie Buturlina. 


Petersburg. — Podczas badania świadka 
Sewastjanowa, który składa niekorzystne dła 
Panczenki i Murawjowej zeznania, adw. przys 
Adamow zapytuje Panczenkę, czy żył on z Mu- 
rawjową. 

„— Nie — odpowiada podsądny — lecz 
żyłem z żoną świadka Śewastianowa i utrzy- 
mywałem całą jego rolłzinę*. č _ 

Na to wstaje Murawjowa i ośtviadcza, ż6 
banczenko. nigdzie me był tak serdecznie wi- 
driany, jak w jej domu i że maż jej skohał na 
rekach Panczenki. 

(dczytano dokument urzędowy, świadczą- 
że banczenko był lekarzem ~“ wojskowym 


palić wszystkie 
Cegielnie zostaną 


Cv 
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podczas wojny, Murawjowa zaś — siostrą mi- 
losierdzia, W tym czasie Panczenko zdefraudo- 
wal 360 rb., lecz sprawc umorzono, gdyż wła- 
dze sądowe nie mogłv. go odszukać. 

Największe zainteresowanie wzbudziło ze- 
znanie świadka Raphofa. Gdy go wezwano, 
Panczenko prosi sąd, aby nie dawał wiary te- 
mu świadkowi, gdyż istnieje nawet przysłowie: 
„Śłamie jak Raphof*. Raphof zeznaje, że Pan- 
czenko początkowo z powodzeniem stosował 
sperminę, dopóki nie zmarła pacyentka jego, 
cyganka Natasza (Szyvszkina). Wówczas |. wy- 
jechał na Daleki Wschód, lecz wkrótce powró- 
cił i zamieszkał u Muawjowej. Wynalazca 
sperininy nazwiskiem Pel cksploatował Pan- 
czenkę. Wysyłając go do Paryża, dał mu on 
na drogę tylko 200 rb.. mówiąc: „dobry pies 
zawsze znajdzie pożywienie". 

Gdy Panczenko podczas wojny otrzymał 
dymisyę i żył w nędzy w Charbinie, świadek 
posłał mu 250 rb. Po przyjeździe P. tęsknił do 
Murawjowej. Raphof znów dał mu 100 rb., aby 
mógł powrócić do Petersburga. Panczenko cier- 
piał na różne choroby, z których najgłówniej- 
szą był masocnizm psychiczny: im więcej go 
kobieta dręczyła, tem... 

W tem miejscu przewodniczący przerywa 
świadkowi, oświadczając, że dalsze szczegóły 
świadek może zakomunikować tylko przy drzwiach 
zamkniętych. 

Raphof kontynuje: Za to — 15 rb. Pan- 
czenko podpisywał weksle na 506 rb.; stąd po- 
chodzą jego długi. Za 100 rb. gotów był pod- 
pisać wyrok śmierci na siebie. 

Gdy sad zamierzał przystąpić do badania 
Raphofa przy drzwiach zamkniętych, Murawjo- 
wa dostała ataku histerycznego. 

Posiedzenie przerwano do godziny 8 wie- 
czorem. 

Po wznowieniu posiedzenia badano Rap- 
hofa przy drzwiach zamkniętych. Z pozostałych 
świadków najciekawsze było zeznanie Masłowa, 
który oświadczył, że w Paryżu Panczenko za 
40 franków dał truciznę Iłowajskienu. 

Panczenko wyjaśnia, że dał Howajskiemu 
środek zupełnie nieszkodliwy. 

Prokurator zwraca uwagę przysięglych, że 
Panczenko dał Iłowajskiemu takiż sam, jak 
i Buturlinow* „nieszkodliwy środek". 

Po zeznaniu Masłowa przewodniczący o- 
uracza posiedzenie do dnia następnego. 


Zjazd rzemieślniczy. 


Petersburg Na zjeździe rzemieślniczym 
uchwalono, iż odpoczynek świąteczny winien 
być obowiązujący dla wszystkich gałęzi rze: 
miosł, z wyjątkiem tych, w których praca po- 
winna trwać bez przerwy, jak np. w piekar- 
niacb, przedsiębiorstwach wodociągowych. Wy- 
bór dnia przeznaczonego ng odpoczynek należy 
pozostawić do woli każdej poszczególnej naro- 
dowości, zgodnie z jej wierzeniami religijnemi. 


Rózne- 


Petersburg.-—Zmarł znany wydawca Lwo- 
wicz. 

Petersburg.—Ministerstwo wojny wniosło 
de rady ministrów projekt ustawy o wojskach 
uciesznych. 

Kiszyniów.—Przy pomocy Markowa Pu- 
ryszkiewicz uzyskał cenzus wyborczy w guber- 
nii kurskiej. 

Petershurg-—Wczoraj odbył się pogrzeb 
Stasiulewicza. Na pogrzebie obecni byli prezy- 
dent miasta, radni oraz wiele deputacyi. 

Petersburg —Na kursach  Bestużewskich 
wywieszono odezwę profesorów, zakazującą u- 
rządzania wieców. i X 


Fetersburg-—Główna rada związku naro- 
du rosyjskiego postanowiła zwołać zjażd wszech- 
rosyjski związku nar. ros 

Petersburg.—Komisya interpelacyjna za- 
twierdziła sprawozdanie Bobrińskiego o rozru- 
chach studenckich. 

Refeęrentem w sprawie interpelacyi o osta- 
tnim okólniku rady ministrów ó zgromadze- 
niach studenckich będzie Sżubinskij. 


(0d Agencyi Petersburskiej). 
Proces o otrucie Buturiina. 


Petersburg. — Na posiedzeniu wieczor- 
hem dn. 24 b. m. zostają ogłoszone zeznania 
Rabinowicza, dotyczące zadłużenia się de La- 
Ssy'cgo, jak również zeznania wileńskiego d-ra 
Ernsta, który w cząsie Wielkanocy r. 1910 ba- 
dając star zdrowia Buturlina, skonstatował u 
niego jedynie neurastenię. Doktor nie radził 
Buturlinowi leczyć się zapómocą wstrzykiwania. 
Świądek Karpiński powjadział, iż de La- 
sşy wywarł na nim nieprzyjemne wrażenie przy 
pierwszem poznaniu. Według. słów  świądka, 
Buturlin odnosił Się do Lassy z  niedowierza- 
niem. Świadek Kupalski, były oficer, z powo- 
du zadłużenia się de Lassy, qbjaśnił. iż żapma- 
twanie spraw oskarżónego odnosi się do czasu 
zakupienia przez niego warsztatów okrętowych. 
Według zdania Kupaiskiego, dła de Lassy wy- 
godniejszą była śmierć generała Buturlina, ani- 
żeli śmierć jego syna. Indagacye, prowadzone 
przez prokuratora i powoda cywilnego, wyjaś- 
niają, iż pogląd Kupalskiego oparty jest na 
słowach de Lassy. Zeznania świadków Mi 
chajłowa i Feofanowa stwierdzają, iż stosunki 
Panczenki z de Lassy ciągną się od 1909 r. 
Na końcu posiedzenia odczytano telegramy 
Panczenki, posłane do Wiłna do de Lassy. Je- 
den z nich, z dn, 2 uiarga 1909 r., brzmi, jak 
następuje: „Lassy przyślijcie trzysta, urządzę 
bezzwłocznie”. Panczenko tłómaczy, że tele- 
gram ten dotyczy sprzedaży domu de Lassy w 
Wilnie. Na skutek prośby prokuratora odczy- 
tują informacyę zaciągniętą w tej kwestyi: dom 
w Wilnie de Lassy zakupił dopiero w czerw- 
cu 1909 r, 

Ogłoszono przerwę do dnia następnego. 

Petersburg. — Na posiedzeniu sądu dn. 
25 bież. miesiąca odczytano zeznania świad- 
ków, którzy. się nie stawili osobiście, o stosun- 
kach de Lassy z Panczenką w Wilnie. De La- 
ssy miał stały numer w hotelu Georgiew- 
skim w Wilnie, płacił nieakuratnie, wciąż po- 
trzebował pieniędzy, miał korhisyonerów, któ- 
rzy dostawali dla niego pieniędzy i ożenił się 
z Buturlinową dla poprawięnia swoich finan- 
sów. Panczenko często przyjeżdżał do hotelu 
-Georgiewskiego i rozmawiał z de Lassy. Pan- 
czenko, przyjeżdżając do Wilna, stawa: w 
Grand-liotelu podawał się za profesora i pro- 
sił komisyonerów hotelu o zamieszcząnie w 
„Siewiero-Zap. Słow." ogłoszeń, że będzie on 
przyjeżdżał w niedziele do Wilna i przyjmo= 
wał chorych. „Ogłoszenia były zamieśzczane, 
lecz świńdkowie żachowywali się sceptycznie 
wWźglejćki pragnienia. Panczenki przyjmowania 
chótych i ten wywierał na nich wrażżnić czło 
„wieka mato. poważnego, ubierał się też nedznie. 
Pacyentów nie miał i nie interesował się nimi. 
Interesow aly go jedynie rozmowy i pertrakta- 


Polskiego i 
okręgu omskiego, zaliczonych do 
ruszenia pierwszej kategoryi 1910 r. 


trzymano bandę, złożoną z 14 złodziei, okrada- 
jącą pociągi towarowe 
złodzieje byli stróżami kolejowymi. 


inspektora lekarskiego Szmidta odbyła się na- 
rada w sprawie przeciwcholerycznych i 

ciwdżumowych środków zapobiegawczych. 
północy na|swego ustroju 
Charbina wykoleił się pociąg | Serbii, Aehrenthal powiedział: 


SK 1 


cye telefoniczne z de Lassy. Panczenko nie 
zapłacił wszysrkich należnych pieniędzy za nu- 
mer. Kelnerzy w cukierni Radeckiego zeznali, 
że de Lassy i Panczenko spotykali się wciąż w 
cukierni i prowadzili rozmowy w  oddzielny:n 
gabinecie. Zeznania doktorów, kolegów Pan- 
czenki, na kolejach Północno-Zachodnich, sa 
bardzo dla niego nieprzychylne. 

Panczenko wstąpi na służbę przez pro- 
tekcyę Wittego, lekceważył służbę, reklanował 
środki szarlatańskie, pożyczał wciąż pieniędzy i 
nie oddawał ich i wogóle był człowiekiem zde- 
prawowanym pod względem moralnym. 


miar kolei nabycia w Wilnie placu pod sana-|tomatem była 
który skonstatował, 
Anglii i Rosyl rozwijają się w przyjaznym kie- 
runku. 
Doktorzy prosili go o|Strya może jedynie osiągnąć korzyści 
Panczenko |spotkania. Aehrenthal zaprzecza pogłoskom ja- 
należał do tak]koby Austrya miała być poinformowana dopie- 
jest,|ro po zjeździe poczdamskim, jako też twierdze- 
niu, że jakoby w Europie miało 
wywać inne ugrupowanie państw. 


toryum jest mytem, sanatoryum to już istniało. 
Na interpelacyc kolegów-duktorów z powodu 
uchybień służbowych, Panczenko odpowiadał, 
że jest chory na nerki. 
dostarczenie moczu dla analizy, 
prośbę ich spełnił. Mocz ten 
chorego człowieka, że lekarz przekonany 
iż Panczenko przyniósł cudzy mocz. -Gdy ko- 
ledzy prosili Panczenkę, by położył się w kli- 
nice, Panczenko odmówił stanowczo i prosił, 


jaka byłaby pożądana dla Austryi 
jej polityki przez innych. 


Ża- |stosunek mocarstw do Austryi. 


Budapeszt. — W komisyi delegacyi wę- 
gierskiej do spraw polityki zewnętrznej, Aeh- 
renthal, odpowiadając rozmaitym mówcom, przy- 
pomina swoje przemówienie wygłoszone w paź- 
dzierniku, w którem wspominał, że trójprzy- 
inierze nie jest skierowane przeciwko nikomu. 
Proponował on wówczas, by rozpatrywać ugru- 
powanie innych państw z taką bezstronnością, 
przy ocenie 


Aehrenthal uważa, że stosunki Austryi z 


Rosyą, Francyą i Anglią wykazują bezstronny 


Drugim symp- 
kancierza niemieckiego, 
że stosunki Niemiec do 


mowa 


to Au- 
z tego 


Co się zaś tyczy Poczdamu, 


się przygoto- 


Następnie Aehrenthal stwierdził, że sto- 


aby tak urządzili, by pod jego nazwiskiem po-|sunki mocarstw, wchodzących w skład trójprzy- 


łożył się inny chory. 


Petersburg. — Najwyżej rozkazano we- 


Rosyi Europejskiej, za wyjątkiem 
Rosyi Azyatyckiej, za wyjątkiem 


Odesa. — Na stacyi „Razdielnaja" za- 
oraz składy. 


ohylów. — Pod przewodnictwem gu- 


niu posła Bathyany, 
zwać w 1911 r, na czierotygodniowe ćwiczenia |floty spowodowane 
kolejne szeregowców pospolitego ruszenia z gub.| Jest to legenda powstała 
Królestwa |która nie wierzy w nią sama. 


Wszyscy |wodować niedowierzanie 
Austryi i wywołać nową trwogę. 


mierza, są wspaniałe. 


Aehrenthal protestuje przeciwko twierdze- 
że jakoby wzmacnianie 
jest życzeniami Niemiec. 
w prasie angielskiej, 
Minister z 


ubolewa jednakże powodu 


pospolitego|słów Bathyany'ego, że flota znajduje się jakoby 
w stanie takiego upadku, że pozostaje tylko al- 
ternatywa, wzmocnienia jej lub wyrzeczenie się 
jej w zupełności. Twierdzenie takie 


może spo- 
względem polityki 


Co się tyczy Turcyi i Bałkanów, to podsta- 


bernatora i w obecności pomocnika głównego|wa zasadniczą polityki austryackiej w ciągu 25 


prze- 


Charbin. — D. 24 b. m. 
ro wiorscie od 
„express“, przyczeņm dwa wagony spadły z wy- 
sókiego nasypu. Zostali ranieni: 
kołeją gen. Ilorwatt, główny inspektor lekar- 
ki Malinowski i naczelnik dystansu. 

Psków. — Na stacyi „Psków", warszaw- 
skiej kolei żel. pociąg pośpieszny N: 12 zde- 
rzył się z pociągiem towarowym. 
nów zostało rozbitych. Ofiar w 
było. 

Petersburg. Rada lekarska uznała, że na 


[0 


każdego farmaceutę w aptece powinno przypa- |traimą stacyę oraz gmachy banku 


zarządził przeciwdżumowe 
Kilka wagoe |cze. 
ludziach nie|scowości zadżumionych, podlegają surowym o- 
<lędzinom. 


lat była zasada samodzielnego rozwoju pokojo- 
wego tych państw: „Pragniemy by Turcya kon- 
tynuowała sprawę ugruntowania wewnętrznego 


z rozsądkiem*. Co się tyczy 


„Cieszymy się z przywrócenia normalnych 


zarządzający |stosunków politycznych i ekonomicznych“. Ko- 
misya przyjęła budżet i wyraziła Aehrenthalowi 
zaufanie i uznanie. 


Marsylia. — Sanitarny zarząd w Marsylii 
środki zapobiegaw- 


Wszystkie okręty, przybywające z miej- 


Oviedo (Hiszpania). —Pożar zniszczył cen- 
austryackie- 


dać od 4,000 do 6,000 recept rocznie. Norma|go i Towarzystwa plantacyi tytuniu. 


ta winna być stosowana do aptek w miastach, 
posiadających powyżej 200,000 mieszkańców. 
Charbin. Pozostaje 
1,639 osób, w tej liczbie 
izolowanych 25 osób, 


18 europejczyków; 


Ateny. — Prezydentem izby większością 


276 głosów przeciwko 249 został wybrany 
pod obserwacyą| Stratos z partyi Venizelosa. 
Tokió. — Rząd wniósł do parlamentu 


wśród nich 5 europej-|wniosek o wyasygnowaniu miliona jen na wal- 


czyków. W ciągu doby zmarło 18 osób, w temikę z dżumą w Mandzuryi. Na rachunek kredy- 


2 europejczyków. 
ka znaleziono na ulicach 84 zwłok chińczyków, 
które postanowiono spalić na miejscu. 

Potersburg. Najwyżej 
misya przeciwdżumowa 
lutego do Petersburga zjazd, w celu rozpatrze- 
nia opracowąnych na miejscach sposobów wal- 
ki z dżumą. ; i e 

Petersburge—Komisya oświatowa przyję- 
ła poprawki nacyenałkiów,: ó- obowiązkowem 
dla nauczycieli szkół początkowych wyznawaniu 
religii chrześcijańskiej, o  niedopuszczalności 
zajmowania posad nauczycielskich przez osoby 
skazane sądowniu, wyłączone ze zgromadzeń 
szlacheckich i pozbawione godności duchownej, 
a także o oddanie w ręce dyrektorów 1 inspek- 
torów szkół ogólnego kierownictwa nauczania 
oraz przewodniczenia w radach szkolnych w rę- 
ce marszałków szlachty. 

Szemacha —Wczoraj c g. 11 zrana öd- 
czuto tu nieznaczne trzęsienie ziemi. 

Charków —Rada zjazdu przemysłowców 
górniczych zarządziła ankietę wśród przemy- 
słowców w sprawie projektowanych zarządzeń 
przeciwko cholerze. 

Moskwa.—Naczelnik miasta skazał gazetę 
„Gołos Studienczestwa* na 500 rub. grzywny 
za artykuł p. t. „Ostatnie wypadki“. 

Na takąż karę skazano „Utro Rossiji* za 
artykuł p. t. „Pod flagą proletaryatu". 

Petersburg. — Komisya interpelacyjna po- 
stanowiła prosić Dumę © odrzucenie nagłości 
w sprawie interpelacyi o wydałaniu poddanych 
rosyjskich z okręgu ostrawskiego, wobeę otrzy- 
mania nowych wiadomości i konieczności szeze- 


Londyn. — W izbie łordów i w izbie 
gmin rozpoczęto debaty w sprawie odpowiedzi 
na mowę tronową. Asquith w izbie gmin wska- 


zał na to, iż międzynarodowe przyjazne sto-|* 


sunki Anglii, które z biegiem lat pogłębiły się 
i wzmocniły, nie zawierają tendencyi wrogich 
względem nikogo. W imieniu rządu, wobec a- 
probaty izby, Asquith oświadczył, że na ser- 
tteczne i przyjazne deKlaracye Pichona, doty- 
czące Anglii, odwzajemnia się tem samem, Na- 
stępnie z przychylnością wspomniał o 50-letniej 
rocznicy królestwa włoskiego. 

W końcu przemówienia, poruszając spra- 
wę stosunku obu izb, powiedział, że rząd w cza- 
sie ostatnich wyborów otrzymał zgodę narodu 
na przeprowadzenie swego planu reformy Kon- 
stytucyjnej w izbie lordów. Wiceminister Crew, 
przemawiając w sprawie Persyi południowej, 
oświadczył, że rząd niechętnie weżmie na sie- 
bie obowiązek poslania żołnierzy dla reorgani- 
zowania policyi perskiej. Rząd pragnie dać 
Persyi możność doskonalenia się własnemi siła- 
mi, ale może nadejć chwila, gdy Anglia będzie 
zmuszona oświadczyć, za zgodą Persyi, iż pań- 
stwu niezbędna jest pomoc zewnętrzna. 

Ateny. — Od kilku dni strajkują funk- 
cyonaryusze tramwajowi. W nocy zdarzyły sic 
starcia z policyą. Aresztowano 30 strajkujących. 
Na niektórych liniach ruch tramwajów odbywa 
się pod ochroną wojska. 

Haga — Izba wyższa bez d;skusy! ode- 
słała prójekt obronv wybrzeża do komisyi. 

Budapeszt. — Delegacya węgierska. Sūlle 
oświadczył, iż dzięki Aehrenthałowi przestało 
być legenda, że Austro-Węgry należą do rzędu 


wielkich mocarstw tylko nominalnie. Mówca 
wyraża zadowolenie z powodu spotkania. w 
Poczdamie, które zbliżyło Rosyę dò trójprzy- 


mierza. Pozostali mówcy rozpatrują niemniej 
niebezpieczną dla monarchii, niż irredentyzm 
wioski, wrogą dla państwa agitacye, kierowana 
z Budapęsztu i demonstrują mapę, przedstawia- 
jaca granicę Rumunii w przyszłości. Mapa ta 
'wyobraża Rumunię z wcielonemi do niej Bu- 
kowiną i Węgrami do lissy. 


jęła bill w sprawie 
zatwierdzona ko-|surowrch kar wzbrania 
zwołuje w d. 23- 28|przerysowywanie okrętów 
kacyi i t. p. 


na 54 


Na przedmieściu Aleknijów- |tu tego zostaną delegowani lekarze japońscy. 


Waszyngton — Izba przedstawicieli przy- 
szpiegostwa. Pod grożbą 
się fotografowanie i 

wojennych, fórtyfi- 


Gielda Petersburska. 


Dnia 25 stycznia IQII r. 
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A czeki za Io f. st. . : . 94.65 

d na Berlin 3 m. za 100 m. 

M czeki za 1oo mar.. T 46.22 

„ ma Paryż 3 m. za 100 Íri = 

fE śczekilizańcońir > 4 39-42 
Dyskonto giełdowe 3 — 
4/, Państwowa renta. 95 — 
5',„ Pożyczka r905 r. 104° 4 
5%/ Pożyczka IQo8 r. ; ; A 104!12 
4'/ Pożyczka 1905 r. - 6 z 100 
5'0 Pożyczka 1966 r. $ , 104 
4! Pa Pożyczka 1909 r. . - 99°. 4 — 100l 4 
4° listy zast. Szlach. Banku. — . 9E*/5 
41/20 Listy zast. Szlach. Banku Ziem. 96 
5'/o n 4 LH » 997/ 8 
40, Świadectwa włościańskie . . grile 
4312) 0 anai = z 4 Az 
5%, »wiadectwa włościanskie . 100!/2 
5%, Pożyczka prem. 1864 r. ` 470 

= ga A866_P: à 383'/2 
50/, Obl. prem. Szlach. Banku.  . 336 
g1/3%, Listy Zast. Szlach. Banku Ziem. 86 
E/P Oblig. Petersb. M. Kred. T-a. se- pe 
Ko „~ Bakiúsk. + 86— iA 
5 ie Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa. > 72/4 
WP n, " U) . Bg'fi—908 i 
Phi Oblig. Moskiewsk. Kred. T-a =: 2—I001/ą 
41/20 o, n AR 4 931/.—94V/2 
5! „00 Oblig. Odesk. Kred. T-a gl 
z . b 
ie, | Besar.-Talr B. Ziem. gt, j 
Â Wiieńsk. Ban. Ziem.  g2/,—97%+ 
4" > Donsk.  , -. goli —QIBJą 
4119,  Kijowsk. Banku Ziem. a  gay/s—93 
4t=y, Moskiewsk „©  . ga 9, 
ELA iż-Samar. W, 0 ZĘ 0 Z 
4127,  Połtawsk. a 7 <  g2! 2-9 
42 2%, Tulik. ną. 7% Pla 
ish Charkowski „ . -o j Ea 
412), Listy Zast Chers. Banku Ziem. g92v,—g4'/, 
Akcye 1-go T-a Żegl. po Dnieprze. — 

n 2-80 n a, r n > = 
Akcye T-a Kaukaz i Merkury. . += 
Akcye Rosyjsk. T-a Żegł. Handi. Czarn. 681/4—69 

„ Ros: T-a transport. i asekur. - 

„ T-a Ubezpieczen T 4 542 —547 

„ Mosk. Ko OE = ei EE: 1 

Mosk Wind.-Rybinsk. I IJO 

„  Poł.-W'schod. kolei 247 la —248! 14 

w  Azowsko-Dońsk. 608—6G29 

„  Wołżsko-Kamsk. b. „ 1080-1085 

„  Rosyjsk. dla Handlu Zewn. . 4311/2—433 
Akcve Ros. Chińsk. > i > - 

< Ros Handi, Przemysł. . - | 373—35 
Akcye Petersb. Międzynar. Komerc. 537—539 

„  Petersb. Dyskont. Pożyczk. 535-37 

„  Petersb. Prywatn.-Kom. .  239— 

„  Kijowsk. pryw. banku handi. - 

<  Besarabsko-Tauryćk.. . : 715—720 

Wileùsk. Ziemsk. Banku 52; —632 

„  Dońsk. Banku Ziemsk. . 700—765 
Akcye Kij Banku Ziemskiego 745 

„  Moskićwsk. p e 760—703 

„  Niżegor.--Samar. ,„ 145—750 

„  Połtawsk. A 637—047 

„  Petersb-Tulsk. , 436—409!1 

„  Charkowsk. A - 496—501 

,  Bakińsk. T-a Nałtow. . 3 3—205 

„  Kaspiisk. T-wa | + (+ 1420—1425 

„  Naft. i Handl. T-a Mantasz. i Ko. - 

„— Naft. 1-a.Br_ Nobel. .10750- TO800 
Udziały Tow Naft. Br. Nobel . 

` Brańsk. Kopalni Węgla cz 
Brańsk. Fabr. szyn 147 -148 
Naft. Tawa Hartman 246 —245 

. Kołomiensk. Fabryki 244—245 

ý Fabr. Malcewsk. . 6:6—6t9 

4 Petersbursk Metalurg. 214—216 

* Nikopol-Mariupolsk. 113— 114 

R Putiłowsk. - 2; . 

Udziały Rosyjsk. Balt. Fabryki. — . - 
Ros. Fabr. tokomot. (Bue) `. -i 


„ T-a Odléwni stali „Sormowo“ 
Akcye Fabr. Wag. Feniks. . . 
T-a, Dwigatlel" . `. . 
Dońsk-Turfewsk: Metal. T-a . 


poj. 


„ Ł£ 005 

© 2382—283'% 
Usposobienie z walorami państwowymi siale. 

z papierami dywidendowymi ku końcowi giełdy — 


słabsze, pod wpływem realizacyi. 
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OWATZYS l (OWarzySszen traktowanie przedmiotu wpłynęła nieświadomość | rolniczego należy zaznaczyć decyzyę rady Ł. T. R.,|już został fundusz jego imienia z przeznacze- |tego nakładu rolnik nie może, fabryki cukru 


rolniczych m Wołyniu. 


W jednej z korespondencyi „z Łucka" po- 
daną została wiadomość, że łuckie Towarzy- 
stwo rolnicze na walnem zgromadzeniu zdecy- 
dowało nie łączyć się z innemi wołyńskiemi 
Towarzystwami rolniczemi. 

Wiadomość ta wymaga sprostowania. 

Łuckie T-wo rolnicze w swoim czasie pôd- 
niosło sprawę połączenia się z Towarzystwem 
rówieńskiem i ogólne zgromadzenie projekt ten 
zadecydowało przychylnie. W tymże duchu za- 
decydowało sprawę i rówieńskie Towarzystwo 

srolnicze. Ponieważ jednak sprawa jęg zaintere- 
sowało się i starokonstantvnowskie Towarzy- 
stwo, a także i włodzimierskie, więć wykona- 
nie projektu połączenia Towarzystw -rolniczych 


na Wołyniu, wobec jego ewentualnego rozsze-|* 


rzenia, na razie uległo zwłoce. Towarzystwo 
jednak łuckie trwa nadał przy swoim projekcie 
i w razie dobrej woli innych Towarzystw che- 
tnieby traktowało w tej sprawie. 

W danym razie w korespondencyi pomie- 
szano pojęcia: „Towarzystwo rolnicze“ z poję- 
ciem: „Stowarzyszenie rolników (Syndykat)*. 

Rzeczywiście był niedawno podniesiony 
PRE połączenia wołyńskich Syndykatów rol- 
niczych i wydziału handłowego łuckiego T-wa 
rolniczego, ale wobec zachwianych interesów 
rówieńskiego Syndykatu, łuckie T-wo rolnicze 
projekt ten na ogólnem zgromadzeniu uchyliło. 

Sprawa likwidacyi rówieńskiego Syndyka- 
tu rolniczego dziś już może być traktowana, ja- 
ko zdjęta z porządku dziennego (o tem poda- 
liśmy już we wezörajszyri numerze „Dz. Kij.*. 
Przyp. Red.). 

Przez całe dzie: słątki 


lat pozbawieni byliś- 
my życia publicznego, a więc dzisiejsze poko- 
lenie ni jdiałao możnośdićł wyrobienia w sobie 
koniecznej w tych spraWadch rutyny. 

W. tych. warunkach-zapoczątkowane „Sto- 
warzyszenie rolpików* nie miało i nie mogło 
mieć wyrobionych kierowników, a członkowie 
komisyi rewizyjnych może za mało ściśle po- 
wierzone im mandaty wypełniali. Co może go- 
rzej, to ani prezes Stowarzyszenia, ani wydział 
nie zwoływali w określonym statutem terminie 
komisyi rewizyjnych, tak że w przeciągu 5-ciu 


zakresu mandatów, czy brak cywilnej odwagi, 
tej podstawy życia publicznego—nie wiadomo? 
Łatwiej przypuszczać to pierwsze. 

To też ostatnia komisya rewizyjna, po 
wykryciu około 20,000 rb. deficytu, zadzwoniła 
na alarm. Powstała panika, która wywołała 
trochę zbytniego pośpiechu, a trochę przekro- 
czenia pełnomocnictw. Na razie zdecydowano 
Syndykat zwinąć. 

Zebrani jednak d. 16/29 b. m. członkowie 
Syndykatu, przy współudziale mecenasa Feliń- 
skiego, jako juris consulia. rozpatrzyli sprawę 
in merito i przyszli do odmiennych wyników. 
Skonstatowanu, że Pomimo wad or; zanizacyj- 
nych w zarządzie Svndykatu, inter es rozwija 
się, bo obrót jego stale się zwiększa, a więc 
interes jest żywotny, a postanowienie zarządu 
Stowarzyszenia z d. 16/29 grudnia 1910 roku 
jest nieprawomocne. Postanowiono więc je 
uchylić. 

Roznatrzenie się w całokształcie interesów 
Syndykatu doprowadziło stowarzyszonych do 
wniosku, że rówieńskie Stowarzyszenie rolników 
jest instytucyą pożyteczną, żywotną i należy 
wytężyć wszystkie siły w celu jej podtrzymania 
i utrzymania. 

Na decyzyę tę wpłynęło w wysokim sto- 
pniu stanowisko, jakie zajęła kooperatywa war- 
szawska, do której Stowarzyszenie należy. H'o- 
stawiła ona zasadę, że Stowarzyszenie ziemian 
nie ma prawa ogłaszać swej niewypłacalności, 
nie ma prawa z powodów materyalnej i moral- 
nej natury. 

Bankructwo rówieńskiego Syndykatu by- 
łoby smutnym precedensem, obniżyłoby bowiem 
powagę tego rodzaju instytucyi i zachwiało ich 
kredyt. Upadłość taka oddałaby ziemian na no- 
wo w ręce małomiasteczkowych handlarzy, któ- 
rzyby nie omieszkali znacznie podnieść ceny na 
towary, co odbiłoby się li tylko na kieszeni 
ziemian. W interesie więc stowarzyszonych, 
członków rady i ogółu ziemiaństwa należy ró- 
wieński Syndykat utrzymać. Jeżeli więc zie- 
miaństwo wołyńskie zgodzi się ponieść pewną 
ofiarę, to i kooperatywa warszawska przyjmie 
udział w akcyi ratunkowej, nie cofając się przed 
podtrzymaniem materyalnem. 

Jasne i obywatelskie stanowisko, jakie ko- 
operatywa warszawska zajęła, tak wpłynęło na 
ogólne zgromadzenie, że natychmiast zaofiaro- 


ostatnich łat komisya rewizyjna zbierała się za-| wano drogą składek około 15,000 rb. na pod- 
ledwie dwa razy, a jedno ze sprawozdań zam-|trzymanie interesów Syndykatu. 


knięte zostało w kilkunastu zaledwie wyrazach, 


W tych warunkach sprawa likwidacyi ró- 


bo ograniczono się tylko na prostem skontro-| wieńskiego Syndykatu została zawieszona. 


we wszystkich oddziałach 
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Największego w Poł.-Zach. Kraju Magazynu 


„m Dumski i Plac, 


woda kolońska fabryki 


telefon Nr 1247. mzma 
W oddziale konfekcyi Damskiej «wielki wybór 


Spódnie i Halek, bluzek, matinek, szlafroków i sukien Cęgi: 


_Rabat do 80, 


LEMERCIER 


otrzymana u K. Niwińskiego, Kreszczatyk. 


Dom Przemysłowo-Handlowy 


Michat Bukowiński w Kijowie 


Kreszczatyk M? 5. 
Telefonu ^e 927. -- Adres telegraficzny: 
: Poleca: 
Roboty izolacyjne z matervałów ogniotrwałych 
Infuzorvt, Kieselgur|. 


Lampy żarowo-naftowe zewnętrzne i wewnętrzne. 
Cegłę ogniotrwałą „Marywil* 


Posadzkę terakotową „Marywil*. 
wysok. wytrzymałości. 
Posadzkę dębową masywna 

oryginalną. 
Biachę dachową czarną i ocynkowaną 
Biachę falistą i konstrukcye tejże. 
Materyały budowiane. Potrzeby fabryczne. 


„Tajkury”. 


Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie, 
Fortepiany i pianina 


tabryki „A, STROBL“ w Kijowie 


Sprzedaż po cenach 375 do 500 rubli i droźci, wynajem od 8 rubli. 
Telefon 185. 


Żyłańska M 27. 


MAGAZYN 
BIELIZNY 


wyznacza doroczną 


wyprzedaż " 


„Embu Kijów". 


Dachówkę marsylską 


haeinnik 


lrsytucka Mo 12, 


brazy, bronży, 
lana, portyery, 


Menle 


Rzeczy y okazyj 


W.-Wasylkowska Nr 27, Tel, 


mineralnych (Poryt, 


Kupno najrozmait. 
lombardowych. 


Najrozmsitsasze Rzeczy Staro- 


żytne 
Wykonanie robót. 


W PROS MEOCZTY 
osobiście. 'Telcion 380. 


IQ271 


ogrodnicze, kwiatowe, 


dynia J 


Kaczka ku. 
wysyła się bezpłatnie. 


Porno Mt 
Róża bc. Xonwalia aromatyczna. Bez aromatyczny. 


Znakomita nowowynaleziona 


używane i nowe, sty- 
lowe i zwyczajne dla 
wszystkich pokoi, 0+ 


nv i najrozmaitsze in 
ne rzeczy do urządzenia mieszkania, 
od najdroższych do najtańszych 


po cenach najdogodniejszych 
jne“ 


Opakowanie bezpłatnie. 


Można na raty. 


rzeczy i kwitów 


a także drogie kamienie i perły ku- 
puje po cenach EO i 


„nformacye, ocena listownie lub 


NASIONA 


i inne, wysokiego gatunku 
= Ceny umiarkowane. «=== 


gra magazyn naslon 


Berzin 


Bibikowski-Bulwar Nr 2, róg 
llustrowanə katalogi 
6i 


która postanowiła w lutym 1912r. urządzić wy- 
stawę nasion. 

W radzie T-wa podniesiono kwestyę, że 
wobec stale podwyższających się cen na ziemie 
i tenut dzierżawnych staje się koniecznością 
podniesienie wydajności z jednostki przestrzeni 
i produkowanie wyższych gatunków ziemiopło- 
dów. Jedną z bardzo ważnych spraw w tym 
kierunku jest siew uszłachetnionych nasion, tem- 
bardziej, że nawozy sztuczne w tych warunkach 
najlepiej się opłacają. Obowiązkiem Towa- 
rzystw rolniczych jest ułatwienie rolnikom ku- 
pna duborowych nasion i podnicta do zakłada 
nia nowych, a moralne poparcie istniejących 
już gospodarstw nasieznych. W tym celu na- 
leży urządzić wystawę nasion. 

Ponieważ jednak klimat i gleba wywiera- 
ją nieraz decydujący wpływ na ekonomiczną 
wartość nasion, należy więc w pierwszej linii 
popierać najbliższe gospodarstwa nasienne, za- 
stosowane do miejscowego klimatu, gleby i me- 
tod uprawy roli. Wobec tego postanowiono 
ograniczyć rejon, z którego nasiona będą przyj- 
mowane do konkursu, do najbliższych Wołynia 
gubernii. Oprócz więc nasion miejscowych na- 
leży dopuścić nasiona wyprodukowane na Po- 
dolu, Ukrainie, w Królestwie Polskiem, a także 
w guberniach mińskiej i grodzieńskiej. Poza 
konkursami mogą być wystawiane nasiona za- 
graniczne i pochodzące z innych gubernii C^- 
sarstwa. 

Domy handiowe będą zobowiązane dostar- 
czać dowodów, skąd wystawione przez nie na- 
siona pochodzą. 

Włodzimierski Syndykat zwrócił się ofi- 
cyalnie do łuckiego Towarzystwa rolniczego z 
propozycyą wydawania na wspólny koszt istnie- 
jącego już przy tem Towarzystwie organu rol- 
niczego, a zarazem o jego rozszerzenie i po- 


głębienie. 
B. Wydżga. 
e MK" 


Narady cukrowników. 


= od M MK. FP. W BRDZIE R R | aa 


W piątek w sali Stow. techników w War: 
szawie rozpoczeły się obrady IX zjazdu cukro- 
wników. 

Otwierając posiedzenie, prezes zjazdu, p. 
Tadeusz Jewniewicz oddał hołd pamięci b. pre- 
zesą sekcyi cukrowniczej, Maurycego Wortma- 
na, którego zasługi uczczono przez powstanie, 


cielstwo i sprzedaż na- 
sion mojej hodowli w 


L. Zdrojewski i K. 


zaś użytkową nasion sprawdza stacya 


OGRIOTRWAŁE, 
ki 


nowe i używane. 


W. Maty 


Niniejszein podaję do wiadomości W. P. 


Chyżnikach, pa Wołyni 


powierzyłem firmie 


Kijów, Kreszczatyk 25. 


Selekcya nasion, hodowanych w Chyżnikach, 
pod kontrolą Katedry Rolniczej Akademii Dublańskiej, wartość 


kasetki 
kapiowe kute. Wszelkie maszyny narzędziar- 


najtaniej poleca jedynie 


Warszawa, ul. Zgoda Ne 7. 
Kasia nagrodzona Złotym Medalem. 


niem odsetek na stypendya fachowe. Fundusz 
ten doszedł już obecnie do 5,000 rb. i jest je- 
szcze dopełniany. 

Następnie przewodniczący 
gą jeszcze stratę, jaką poniosło cukrownictwo 
przez śmierć Kazimierza Duranta, wybitnego 
pracownika na polu chemii cukrowniczej. 

Po tych sprawach zabrał głos p. d-r. Le- 
on Nowakowski, kierownik pracowni centralnej 
cukrowniczej, dla zdania sprawy z działalności 
pracowni w r. IQI0. 

Wielką zasługą pracowni jest opracowa- 
nie metody oznaczania smarów w wodach skro- 
plonych i oznaczania rałinozy w  burakach, o 
czem p. d-r. Nowakowski mówił już w szkole 
chemików. 

Pracownia była kilkakrotnie wzywana do 
fabryk dla udzielania na miejscu porad z dzie- 
dziny chemii. 

Liczba dokonanych w r. I9ro analiz do- 
chodzi do 342, a w tej liczbie 150 analiz ma- 
teryałów opałowych. 

Zjazd wyraził gorące podziękowanie pra- 
cowni za energiczną i owocną pracę. 


zaznaczył dru- 


Drugie sprawozdanie, również z niezmier- 
nie doniosłej pracy, zdał p. d-r. Ignacy Kosiń- 
ski, mówiąc o działalności stacyi doświadczal- 
nych, których w r. roto było 8, a których li- 
czba wzrosła do 12. 

Prace te dążą głównie do podniesienia 
rolnictwa i uprawy buraków w gospodarstwach 
drobnych i włościańskich. W tym kierunku 
stacye doświadczalne rolniczo-cukrownicze zdzia- 
łały bardzo wiele, prowadząc doświadczenia w 
fermach, doświadczenia zbiorowe u włościan, 
wygłaszając odczyty, organizując kursy, dopo: 
magając do tworzenia kółek rolniczych, nowych 
stowarzyszeń małorolnych i t. p. 

Obecnie pod kierunkiem zarządu stacyi 
zaczyna wychodzić nowe pismo peryodyczne 
„Burak“, specyalnie poświęcone sprawom ho- 
dowli buraka cukrowego, tak wielkie mającej 
znaczenie dła ogółu rolnictwa. 

Odczyt trzeci wygłosił p. inż Stefan Biedrzycki 
na temat „Orka parowa w zastosowaniu do 
uprawy buraków." 

Frzedstawiwszy znaczenie i korzyści, jakie 
dla rolnictwa w ogólności przynosi orka paro- 
wa, prelegent zwrócił uwagę, że pługi parowe 
są bardzo kosztowne w pierwotnej instalacyi; 
komplet maszyn i narzędzi kosztuje okolo 30,000 
rb. Nakład ten jednak łatwo się oprocentowy- 
wa i amortyzuje, o ile maszyny pracować mo- 


zaś najłatwiej zrobićby to mogły. Wypożycza- 
nie zaś kompletu nakład by zwróciło, a okoli- 
ca cała, poczynając od plantatorów buraków, 
znakomite odniosłaby korzyści. 

Ostatni referat o zastosowaniu silników 
elektrycznych trójfazowych w cukrownictwie 
wygłosił p. iriż. Sliwiński. 

Drugi i ostatni dzień zjazdu cukrowników 
był również interesujący. Zebranie było bardzo li- 
czne, skupiające szerokie koła pracowników je- 
dnego fachu, jednej potężnej gałęzi przemysłu 
krajowego. 

Na pierwszen miejscu porządku dzienne- 
go znajdowały się wybory do prezydyum, do 
których przystąpiono ze wszelkiemi formalno- 
ściami;, chociaż wynik ich nie był wątpliwy. 
Zjazdy prowadzone doskonale, z ' wielką umie- 
jętnością, nie pożądały zmian w swojem kie- 
rownictwie. 

Wybrani więc zostali: na prezesa p. Ta- 
deusz Jewniewicz ponownie; również ponownie 
p. p. Stanisław Grzybowski i Roman  Stodół- 
kiewicz na wiceprezesów, dr. Leon Nowako- 
wski na sekretarza, drugie tylko wakujące se- 
kretarstwo powierzono p. Stefanowi Przeworze. 

Z referatów zaznaczyć należy wyborne 
sprawozdanie z wycieczki do cukrowni francu- 
skich i belgiiskich, przez p. dyr. Władysława 
Lubińskiego, odznaczajace się mnóstwem ze- 


branego materyału i bardzo rzeczową analizą 


zalet i wad w urządzeniach i organizacyi tam- 
tejszych cukrowni. 
Dalej p. dyr. Wacław Dąbrowski przed- 


stawił odoliwiacz własnego pomysłu, p. Nowak 
wagę automatyczną do soków dyfuzyjnych. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego i od- 
czytaniu odezwy zarządu sanatoryum dla su- 
chotników w Rudce, którą to odezwę przeka- 
zano zarządowi związku cukrowni, przewodni- 
czący zamknął zjazd około g. 6 po południu, 
dziękując gościom z dalekich stron przybyłym 
i zapraszając ich na przyszłe zjazdy. 
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kontrołi nasion D-ra Z. 


Jessessieso w Kowie A, Łoziński (GIpŻNIK(). || anons: F 
Kasy pancerne |z: 


sekretne bezkluczowe, 


Potrzebującym na rozp 


różnych firm. 
sposobu palenia za 


szkiewicz 


Telefon 30.34. boty i na obstalunek. 


EITT, Ar "RR 
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Adres Redakc yi 
1 Administracy 


Rue Nicolas, 
l'hotel Continental. 


Nasiona 


własnych 


T-wa MORYLOWSKICE wiejszich gospodarzy 


1) PROREZNA Aż 16 


200308 TERRE EEEIEE 


Nowe pismo polskie na Rusi! 


Od 17-go grudnia 1910 r. 
w PŁOSKIROWIE 


„Tygodnik Podolski” 


organ społeczny 1 literacki, oparty na współpracownictwie sił zamiejscowych. 
Prenumerata zamiejscowa wynosi rb. 5 rocznie. 


_ PłoSkiróW gub, podol., ul. Aptekarska 39, 


USUNIĘCIE PRZYCZYN, klUlubione 


p. zatwardzenie, używa- 
niem Gascarine Leprince 


A (UK 


Jedną lub dwic pigułki wi:czorem przed snem. 
Doskonały SE REA ja | zalecany przez wszyst. oo 


Coiffeur de James 
Titus Kalivoda 


PIII 


Prawidłowe działanie. 
2096 


Médaille d’or croix de 

Professeur. 

Maison Ne 6 vis à vis 
356 


F. WOLFF 


Dostawcy Dworu, 


buraków i marchwi 
pastewn. w 3-pudow. 
work. poleca ze składu 


B. SIEDLECKI 


Biuro Techniczne Ral- 
nicze w Kijowie, Kresz- 
czatyk 29. 178 


cej dzierżawie. 


szosą od stacyi Poł. 


377 


Na wyjazd 


gieniewska 8 
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cd 
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= 


żonaty, bezdzietny. 
dług umowy. 


te 
b 


blicz gub, podol. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 3g- 


BIURO TECHNICZNE 


ZKozłowski 


Warszawa, Wiejska 18 (Plac 5-go Aleksandra) telefon 46-02 
Wykonywa 


Kanalizacye i Wodociągi, 
Ogrzewanie centralne, projekty, plany i kosztorysy 


owodu silnego mrozu i zamieci w d 
nego premium flakonu perfum japońskich lub pół tuzina my- 
dia japońskiego, odkłada się na 22-go lutego r. b.a, wszystkim 
którzy kupią w tym dniu herbatę, kawę lub inne towary na sumę rb. 3. 
(oprócz cukru i swieci b 
tlakon pertum japóhskich lub pół tuzina mydła japonskiego. 
Codzień świeża 


MODNE PERFUMY 


„D IV IN IA: 


Sprzedaż odbędzie 
się I, 2, 3 lutego w miasteczku Pie= 
szczanka w domu Tymona 7 wiorst 


student uniwers. 
Oferty pism. Fur- 
dla P. Garszyńskiego. 


M.-Błagowieszczeń. 89 m. 15 


poszukuje posady w większym 
majątku, posiada świadectwa z 2, 
3, 4, 6i9 lat w Austryi i Rosyi, 
Warunki po- 
Oferty proszę nad- 
sylać: Poste-restante A. F. N. Ku- 


Egzystuje od 1900 r. 


466 


w mieście i na prowinoyi; 

w domach, pałacach 1 willach. 
odociągi [rose i zero 

Drenaż, Wentylacye 


ï 
ag i 
Komarowa "=. 


Nr 48 magaz. 
22 stycznia, wydawanie bez- 


Singera. 


zie wydane bezpłatnie powyższe premium, ġ i. 
Herbata 
Kawa palona; pierwsza w Kijowie co do 


pomocą elektryczności. Na kontrakty otrzymana 


w olbrzymim wyhorze towary japońskie i meble bambusowe, własnej ro- 


489 


| Lalki 


reperuję po domach. Upraszam © 
oferty listowne szwajcarowi _Trech- 


! swiatitelska N: 20. 480 
POWY ZWYŻ. 
Nauczyciel ines wyi 


zn. jęz nowożyt. i starożyt. tear iro- 

syanin) poszukuje r na wyjazd. 
| Ostrog gub. wołyń. Zaleski. 8r 
i 


Ołyka 


gub. wołyńskiej 


292 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego" 


przyjmuje 


i SYN||p, Dominik Rudkowski, 


w Karlsrue, 


Berlinie i Wiedniu. 


Do nabycia we wszystkich skle- 
pach aptecznych iiperfumeryjnych. 


Zamąsi płacić drogo 


do nabycia tanio i dobre źniwiarki, 
aow a siewniki, ekstyrpatory, 


Chcąc zmienić posadę, 
poszukuje objęcia samodzielnej ad- 
ministracyi w dobrach na Litwie, 
Białej Rusi lub Cesarstwie, energicz- 
ny 38-letni człowiek, znający dobrze 
praktycznie gospodarstwo rolne, leś- 
nictwo, zaprowadzenie rachunkowo- 
ści, kontrolę oraz sprawy sądowe, 
szczególniej serwitutowe i wykupo- 


kultywatorv, czteroskibowce, pługi we. eleni palkA „ARE 
majątków Sacka, wialnie, miyak Żinijki, Trieusj yopoash na Idtwie, Rekoni 
a: gniotowniki, ryngle, rozpaszniki bardzo poważne. Adres: Dawid 
różnych systemów, wozy, brony i GK Mini gab. peMtócestdnite 
różne inne narzędzia, po ekspirują - X ka E 


DUŻO PIENIĘDZY! |© 
zaoszczędzi każdy kupujacy 
tylko w Petersbursk. pe 
dzie Apteczn. Kreszcz. 
107 gdzie na wszyst. 10 d 

fo tow. stały rabat 
Otrzymano najnow. perfumy 


. Popieluchy 
483 


y 2753 


Poszukuję posady 


wychodzi re) mę 500 tysięcy pod  za=| wychowawczyni. zarządzającej gospo- 
210 %9 staw od 12 + PP. | darstwem, lub do pomocy pani do 
> 484  |mu. Adres: Białystok, Staroszosowa 
re) ul. Mleczarnia „lfvgiena* Wanda 
> a Boltz. 462 
4% 
2 0g d k si pr 
Q9 imentalery sprzed. 
0 roun! Buhajki iiw Dyin hr. K. 


Branickiego st. K. Ż. Olszanica 


tel. Medwin, kij. g. 


P: 
468 


a Nauczycielki na 
Poszukuje wyjazd że świad. 6 
kl. Posiad. muzykę i franc. jęz. 
prakt. Prorezna 28 m. 5 od 1r r. do 


482 2 pp. i od 5 do 7 w. 477 


